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^ 'e§o hl!Ŝ r  sP r a w ie d l iw o ś c i  p r z e n i ó s ł  s ę -

fera to°^ 'a^oweg° Wincentego Z e c h e n -  
U * b rzan o  ‘

Dobczyc.
^ erze ci0^ r z a n o w ' e ’ w  t y m  s a m y m  c h a r a -
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C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako­
wie zamianował bezpłatnymi auskultantam i 
praktykantów sądowych dr. Leona E i b e n -  
s c h i i t z a  i dr. W ładysława L e s z k ę .

Dnia 16. Września 1875 r. został wyda­
ny i rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XL. zeszyt dziennika ustaw 
Państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem 
i zawiera •

Nr. 122. Rozporządzenie ministra wyznań 
i oświecenia z d. 30. Sierpnia 1875 o zniesie­
niu teologicznego, grecko-orietalnego zakładu 
naukowego w Czerniowcach a otworzeniu i u- 
rządzeniu grecko-orientalnego wydziału teolo­
gicznego przy Czerniowieckiej wszechnicy Franci­
szka Józefa.

.sef.se. dnia 18. września.

Obecna a g i t a c y a  w y b o r c z a  w 
C z e c h a c h  nie przedstawia ciekawych 
szczegółów. Obie frakeye staro i młodocze- 
ska dokuczają sobie nawzajem w sposób 
stereotypowy i ponawiają wszystkie środki, 
któremi walczono już przy ostatnich wybo­
rach. Jeden tylko fakt zasługuje na uwagę. 
Dotychczas podnoszono tylko, że ogół wy­
borców jest znużony ciągłemi agitacyami i 
dlatego radby nakłonić swoich zastępców do 
porzucenia biernej polityki. Cel ten mógł 
być wprawdzie już dawno osiągnięty jednym 
śmielszym objawem zniechęcenia, ale wybor­
cy czescy są nadto przyzwyczajeni do k a r­
ności politycznej, więc nie zdobyli się na 
krok podobny. Obecnie jednak zniechęcenie 
zdaje się sięgać dalej, bo do kół, które kie­
rują wyborami i głównie czuwają nad ści­
słą karnością. Tak się rzecz obecnie przed­
stawia a term in wyborów nie jest tak od­
legły, ażeby agitatorowie troskliw i o los 
swoich kandydatów mogli jeszcze spokojnie 
patrzeć na zabiegi przeciwników.

Od czasu kiedy Franciszek Deak wy­
głosił w Izbie deputowanych słynną swoją

mowę w sprawie uregulowania s t o s u n k ó w  
k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y c b  w W ę g r z e c h ,  
sprawa ta  z krótkiem i przerwami leżała 
odłogiem. Izba wybrała dla niej wprawdzie 
osobną komisyę, ale sprawy skarbowe i e- 
konomiczne tak  górowały nad wszystkiemi 
innemi, że umysły chwilowo zelektryzowane 
mową Deaka wkrótce potem przestały się 
zajmować działalnością komisyi kościelno- 
politycznej. Sama komisya czuła dobrze, że 
w takiej porze krytycznej nie wiele może 
zdziałać i dlatego nie spieszyła się wcale z 
rozwiązaniem zadań, które jej postawiono. 
Rzadko bardzo przypomniała się uwadze 
publicznej jakąś ważniejszą uchwałą, która 
jednakże gubiła się w dziennikach wobec 
wysuniętych na pierwsze miejsce spraw skar­
bowych i ekonomicznych. Gdyby Węgrzy 
mieli u siebie stronnictwo ultram ontańskie, 
podobne dążnościami i wytrwałością do nie­
mieckiego, położenie ich byłoby w tej chw i­
li zaprawdę opłakanem. Niema bowiem nic 
niebezpieczniejszego dla obecnego ich dzieła 
regeneracyi skarbowo-ekonomicznej jak  po- 
waśnienie stronnictwa na polu spraw wy­
mienionych, które mają tę właściwość, że 
z gwałtowną szybkością ogarniają szerokie 
kola i pozwalają im zapominać nawet o 
sprawach najżywotniejszych dla kraju. Jeże­
liby kto w Węgrzech miał jaką  wątpliwość 
co do stanowiska tych żywiołów polity­
cznych, które w innym składzie rzeczy s ta ­
nowiłyby m ateryał dla stronnictwa ultra- 
montańskiego w znaczeniu niemieckiem, to 
ostatni artykuł ich głównego organu może 
usunąć wszelkie obawy. Organ ten oświad­
cza wyraźnie, że episkopat węgierski choć 
jest i musi być konserwatywnym, nie będzie 
się solidaryzować z koserwatystami Izby 
wyższej, ażeby nie popaść w kolizyę z rzą­
dem i nie narazić na zachwianie dzisiej • 
szych tak pocieszających stosunków. Episko­
pat węgierski jak dotąd tak i nadal postę­
pować będzie z umiarkowaniem, niezawiśle 
od prądów politycznych i nie przestanie 
czuwać nad tern, ażeby obowiązki jego w

Jea;io.-«'ow e i n i  e r a  t y  ohlioząj§ i ię  po 7 ot. 
hilkoroeowa po 6 ct. od m iejsc* jednego nieraz*.
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obec państwa nie weszły w kolizyę z obo­
wiązkami w obec kościoła, co przy wzaje- 
mnem umiarkowaniu nie jes t rzeczą trudną 
do osiągnięcia. Tak tedy w obu połowach 
monarchii prądy walki kościelno-politycznej, 
k tóra do głębi w strząsa sąsiedniem potę- 
żnem mocarstwem, nie znalazły gruntu  dla 
siebie i nie narażą społeczeństwa na przykre 
a niebezpieczne waśnie. W Węgrzech stan 
ten pomyślny jes t w głównej części dziełem 
szczęśliwych stosunków, w Austryi zaś sto ­
sunki były znacznie mniej pomyślne ale za 
to roztropna oględność rządu pokonała 
wszelkie trudności.

S e j m  b a w a r s k i  niezadługo rozpo­
cznie swoje czynności i zapewne będzie długi 
czas zwracać na siebie uwagę całych Niemiec. 
Przed samem rozpoczęciem sesyi panuje taka 
cisza, jak  gdyby namiętności polityczne tak 
silnie wzburzone w czasie agitacyi wyborczej 
uspokoiły się zupełnie i nie groziły posie­
dzeniom przykremi zajściami. Jestto  jednak­
że tylko cisza poprzedzająca burzę. Stron­
nictwo liberalne nie dopiąwszy celu swojego 
najpierw przy wyborach, które pozostawiły 
je w mniejszości a następnie po wyborach, 
gdy wszelkiemi środkami dążyło do wywo­
łania domowych nieporozumień w obozie 
ultram ontańskim , popadło w natura lną re- 
zygnacyę i liczy odtąd już tylko na wytrwa­
łość rządu i lojalny liberalizm  korony. Ul- 
tram ontanie czyli mówiąc po bawarsku pa- 
tryoci, stłumiwszy w swojem łonie zarzewie 
sporów, które groziły długi czas rozdwoje­
niem , czekają na zbliżającą się sesyę z ta ­
kim spokojem , jaki cechuje każde stron­
nictwo pewne swojej przewagi i gotowe do 
prowadzenia walki aż do ostateczności. 
Najoiekawszemi będą zaraz początkowe se- 
sye parlam entu. Przy uchwalaniu adresu 
pokaże się, w jaki sposób ministerstwo libe­
ralne zamierza wytrwać na dotychczasowem 
stanowisku wobec nieprzjjjąźnej mu więk­
szości. Czy dzisiejszy gal|iuet pozostanie u 
steru, czy król powoła ministerstwo facho­
we czyli biórokratyczne — są to pytania
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Zasad?!e 8̂Ẑ  ky^a rozPrawa dr. Gey- 
> ■ ' e autor ten zdaje się być

stnie wpłynąć może na poczucie prawne 
ogółu. Przechodząc krytycznie układ syste­
matyczny projektu, który uważa za lepszy 
od systemu w kodeksie niemieckim przyję­
tego, autor rozbiera pojedyńcze przepisy 
ustawy wprowadzonej i projektu, doradzając 
niejednej zmiany. Podobnie też profesor 
Binding, który przedewszystkiem omawia 
stosunek projektu do kodeksu niemieckiego, 
a następnie poddaje szczegółowej krytyce 
system kar, w projekcie przyjęty.

Kto pragnie obzuajomić się dokładnie 
z projektem nowym, temu zalecamy ze 
wszech m iar odczytanie rozpraw omówio­
nych, a choćby nawet — czego jednakże 
zdaniem naszem obawiać się nie potrzeba — 
projekt nie stałby się ustawą, to nigdy nie 
zawadzi zapoznać się ze zdaniem znakomi­
tych prawników, którzy spostrzeżenia czynią 
ze stanowiska najnowszego stanu nauki 
prawa karnego. Rozprawy dra Geyera i 
Bindinga omawia szczegółowo dr. K r a  11 w 
artykule Stimmen ilb«.r den osterreichischen 
Strafgesetzentwurf w czasopiśmie Gerichhzsilung 
(Nr. 64. i następne z r. b.)

Znany u nas zaszczytnie profesor dr. 
R u l f  ogłosił w kwartalniku M itteilum en  
des deutschen Juristenvereins in Prag, uwagi
0 nowym projekcie ustawy karnej, które 
różnią się od poprzednio omówionych prze­
ważnie tem, że nie oceniają nowego proje­
ktu ze stanowiska niejako ustawy niemie­
ckiej , lecz przykładają doń bezwzględną 
miarę nauki i praktyczno ści. Artykuły 
znanego profesora zasługują na wszelką 
uwagę, jako głos doświadczonego praktyka
1 znakomitego teoretyka w dziedzinie prawa 
karnego.
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j*1 P o w o d u  ■ a r n o '®^d o w y m , g łó w n i e  ! t y c e  p i e r w s z y  p a r a g r a f  p r o je k t u ,  k t ó r y  r ó -
> z e  m - ™ , „ „ i . p 0 m ig d .zy  z b r o d n ią ,  w y s t ę p k i e m ,  p r z e ­

k r o c z e n ie m ,  z a s a d z a  n a  w y s o k o ś c i  i  r o d z a ju
u le r w ,  prz€ T l s y  p o l i c y j n e  c z ę -  

o  c  z m ia n o m , c o  n i e k o r z y -

kary. Podnosi autor, zdaniem naszem słu ­
sznie, że kara jest skutkiem czynu karygo­
dnego, że stosuje się według istoty tego 
czynu, nie jes t zaś sama istotą czynu. Ro­
dzaj i wysokość kary nie mogą tedy stano­
wić słusznej zasady podziału czynów kary­
godnych. Autor potępia tedy stanowczo po­
dział czynów karygodnych według wysoko­
ści i rodzaju zbrodni, któremu brak pewnej 
stałej podstawy, a który jest tylko naśla­
dowaniem znanego podziału czynów kary­
godnych w kodeksie francuskim na crimes, 
delits, contrrwentions. Ten podział we Fran- 
cyi uzasadniony jest podziałem kompetencyi 
sądowej. We Francy i bowiem crimes należą 
przed sądy przysięgłych, delits przed sądy 
policyi poprawczej, contraventions przed zwy­
kłe sądy policyjne. U nas, gdzie taki roz­
dział kompetencyi przeprowadzić się nieda, 
zdaniem autora najstosowniejszym byłby po­
dział czynów karygodnych na dwa rodzaje 
zbrodni i przekroczenia.

Zgadzając się z projektem co do ogra­
niczenia przypadków, w których kara śmier­
ci orzeczoną być może, autor występuje 
przeciw projektowi w kwestyi warunkowego 
uwolnienia skazańców. Projekt dopuszcza 
uwolnienia przed odbyciem całej kary pod 
pewnemi warunkami, stanowi jednakże , że 
za ziszczeniem się tych warunków może 
(lecz nie musi) być skazaniec puszczony na 
wolność. Autor zaś pragnie, aby skoro wa­
runki się ziszczą, uwolnienie było prawem 
skazańca*) nie zaś instytucyą łaski, a kon­
sekwentnie, aby o ziszczeniu się warunków

*) Przeciwnego zdania broni S c h w a r z e  
(.Bemerkungen str. 23 i następne). »Kara« mó­
wi on, »jest karą za czyn spełniony, nie zaś 
n. p. w trzech czwartych karą czynu a zaś w je­
dnej czwartej groźbą na przypadek złego zacho­
wania się w zakładzie karnym.®

orzekał sędzia niezawisły, nie zaś m inister 
sprawiedliwości. Zdaniem autora bowiem w 
państwie konstytucyjnem o kwestyacb praw a 
nie powinna rozstrzygać władza adm inistra­
cyjna choćby najwyższa, gdyż każdoczesny 
rząd, choć nie jest rządem  stronniczym, to 
wszakże jes t rządem stronnictw a, co mia­
nowicie mogłoby się dać uczuwać przy prze­
stępstwach policyjnych.

Autor następnie krytykuje jako nie­
praktyczne postanowienie projektu , według 
którego w niektórych przypadkach w ładza 
bezpieczeństwa może zarządzić ukaranie 
dzieci przez rodziców lub inne osoby i po­
starać. się o umieszczenie przestępców w do­
mach poprawy. Co do poczytalności zaś u- 
zasadnionej wiekiem przemawia za sposo­
bem dotychczasowej ustawy, wedle której 
granica wieku, w którym może być prze­
stępstwo poczytanem, ściśle jest określoną, 
kończy zaś uwagami o przepisach projektu 
co do zastosowania ustawy karnej do czy­
nów karygodnych, za granicą popełnionych, 
i o wymiarze kary. Zdaje się, że autor ze­
chce ogłosić dalsze uwagi o projekcie, gdyż 
bardzo wielu kwestyi wcale jeszcze nie do­
tknął. A szczerze pragnęlibyśmy tego, gdyż 
autor łączy ze ścisłością naukową, nader 
jasny - -  możnaby powiedzieć powabny spo­
sób przedstawienia przedmiotu, a jego uwa­
gi zaczerpnięte z zasobu wiedzy, jaką po­
siada, będą niezawodnie dla prawodawców 
naszych cennym m ateryałem  pomocniczem. 
Przyznajemy, że chętniej widzielibyśmy, gdy- 
oy na szali zaważył głos D ra Rulfa, aniżeli 
głosy zagranicznych profesorów i prokura­
torów, gdyż po stronie pierwszego jest obok 
głębokiej nauki równie głęboka znajomość 
tutejszych stosunków , na której zbywa o- 
statnim .

D r. Ernest Till.



dotąd tak  samo niejasne i wątpliwe jak  w ; 
czasie wyborów w pierwszej chwili po 
ogłoszeniu ich rezultatu . Dalszym ciekawym 
epizodem zbliżającej się sesyi parlam entar­
nej w Bawaryi będzie sprawdzanie wybo­
rów. Stronnictwo ultram ontańskie posiada 
większość dwóch głosów, k tóra w ciągu se­
syi rozmaitemi przypadkami może być za­
chwianą przy rozstrzyganiu spraw najważniej­
szych. Przypuszczają zatem w Monachium, 
źe stronnictwo ultram ontańskie zaraz na 
wstępie wyzyska swoją przewagę w ten 
sposób, że obali kilka mandatów liberal­
nych z tych okręgów , w których walka 
wrzała najsilniej i tylko nieznaczną ilością 
głosów przechyliła szalę zwycięstwa na stro ­
nę liberalną. Liczba tych okręgów jest tak 
znaczną, że gdyby stronnictwo ultram on­
tańskie rzeczywiście unieważniło wszystkie 
m andaty  i tylko w trzeciej części przepro­
wadziło swoich kandydatów przy uzupełnia­
jących wyborach, miałoby większość zape­
wnioną i zabezpieczoną wobec przypadko­
wych okoliczności.

Z jednej niekonsekwencyi popada A n ­
g l i a  w drugą. Gdy tylko wybuchło po­
wstanie hercegowińskie, dzienniki londyń­
skie zajęły wobec niego stanowisko wprost 
nieprzychylne, i zawołały kategorycznie: 
Bośnia i Hercegowina mogą jeszcze czekać! 
Chociaż dla wszystkich było rzeczą jasną, 
że wypadki hercegowińskie były dla Austryi 
taką samą niespodzianką jak dla innych 
mocarstw europejskich, mimo to prasa an­
gielska otwarcie posądzała dyplomacyę wie­
deńską o niebezpieczny udział w grze wy­
padków , nawet o tajne poruszenie sprę­
żyn rewolucyjnych w zamiarach zaborczych. 
W krótce potem te  same o rg an a , które ka­
zały czekać Bośnii i Hercegowinie , wystą­
piły ku ogólnemu zdumieniu z formalnym 
projektem  podziału Turcyi i nieustannie za­
rzucają Austryi , że nie pojmuje własnych 
interesów wobec sprawy wschodniej. Przy­
łączenie Hercegowiny do Austryi wydaje się 
angielskiej prasie rzeczą tak  wskazaną, źe 
nie rozumie, dlaczego Austrya w pierwszym 
rzędzie wzięła udział w zadaniu pacyfika- 
cyjnem mocarstw północnych. Anglia czuje 
widocznie, że długie zobojętnienie dla spraw 
europejskich postawiło ją  obecnie w tru - 
dnem położeniu i pozbawiło wpływu na u 
porządkowanie stosunków zawikłanych. Ztąd 
pochodzi to ustawiczne przerzucanie się o- 
pinii publicznej z jednego stanowiska na 
drugie wprost przeciwne, ztąd pochodzi owa 
widoczna dążność do zakłócenia harmonii 
pomiędzy Austryą a Niemcami i Rossyą. 
Przymierze mocarstw jest niewygodnem dla 
Anglii dlatego, że szczęśliwa akcya sprzy­
mierzonych mocarstw pozwala Wschodowi 
i wogóle Europie obejść się bez wpływu i 
udziału angielskiego.

Przegląd polityczny.
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A n s t r y a - W ę g r y .  M inister dr. Uu- 
ger powrócił dnia 14. b. m. z urlopu do 
Wiednia.

— Neue fr . Presse dowiaduje się , że na 
wszechnicy czerniowieckiej systemizowano 
jeszcze dwie katedry a to dla ruskiego i 
rumuńskiego języka i lite ra tu ry . Stanowcze 
obsadzenie tych katedr nie nastąpiło jeszcze. 
Tymczasowo obejmie pierwszą katedrę jako 
suplent nowomianowany sekretarz wszechni­
cy czerniowieckiej dr. Hankiewicz, a drugą 
katedrę dotychczasowy naczelnik czernio 
wieckiej biblioteki krajowej , Jan  Sbiera, 
który równocześnie mianowany został kusto­
szem biblioteki uniwersyteckiej. Hankiewicz 
i Sbiera są autorami dzieł naukow ych; pier­
wszy napisał dzieło o słowiańskiej filozofii 
Jak  wiadomo, pierwotnie ministerstwo oświe­
cenia zamierzało otworzyć na filozoficznym 
wydziale wszechnicy czerniowieckiei tylko 
filologiczno - historyczne kursa. Kursa zaś 
matematyczno-przyrodnicze miały być otwo­
rzone dopiero po trzech latach. W ciągu 
tego czasu miały być sprowadzone przyrzą­
dy naukowe potrzebne do wykładu nauk 
przyrodniczych, i na ten cel byłaby co ro­
ku wstawianą w budżet wszechnicy czernio­
wieckiej pewna kwota. Postanowienie po­
wyższe zostało obecnie zmienionem i uchwa­
lono wydział filozoficzny uzupełnić kursami 
matematyczno-przyrodniczemi już w roku
szkolnym 1876/77. Pewna część przedmio­
tów matematyczno - przyrodniczych ma już

nawet w tym roku być wykładaną a miano- j 
wicie m atem atyka i teoretyczna fizyka. Są 
to dwa przedmioty, które nie wymagają o- 
sobliwszych przyrządów naukow ych, a z 
drugiej strony są one tak obszerne, iż za­
trudnią cały rok kandydata nauczycielskie­
go, który zechce poświęcić się naukom m a­
tematyczno-przyrodniczym. To postanowie­
nie przyczyni się niewątpliwie do podniesie­
nia frekweucyi na nowej wszechnicy. Profe­
sorem wymienionych dwóch przedmiotów ma 
być mianowany w tych dniach pewien zna­
ny austryaoki uczony.

— Wiadomo, że austryacki zarząd woj­
skowy dąży do polepszenia bytu szeregow­
ców, bądź to przez podniesienie żołdu, bądź 
też przez polepszenie żywności. Co do ży­
wności , zawiera pewien dziennik fachowy 
następujące zajmujące szczegóły: Badania 
naukowe stwierdziły już dawno, ile i jakiej 
Btrawy potrzeba do dostatecznego wyżywie­
nia zdrowego mężczyzny. Moleschott obliczył, 
że w czasach spokojnych potrzebuje zdrowy 
żołnierz dziennie do wyżywienia: 130 g ra­
mów białka , 84 gramów tłuszczu, 404 g ra­
mów karbohidratów i 30 gramów nieorga­
nicznej soli; Play^air zaś obliczył, że zdro­
wy żołnierz potrz ibuje dziennie : 156 g ra­
mów białka, 70 g :amów tłuszczu, 567-5 g ra­
mów karbohydratów i 26 gramów nieorga­
nicznej soli. Różnica pomiędzy Moleschottem 
a Playfairem pochodzi ztąd, że pierwszy ro­
bił swe obliczenia dla mężczyzn pracują­
cych. Można więc przyjąć cyfry przeciętne 
i wówczas okaże s i ę , że zdrowy żołnierz 
potrzebuje na 24 godzin: 143 gramów biał­
ka , 77 gramów tłu szczu , 486 gramów kar­
bohidratów i 28 gramów nieorganicznej Soli, 
nie licząc w to wody.

— Dnia 14. b. m. odbył się w Przy- 
bramie w Czechach świetny bal, na którym 
pomiędzy bardzo licznie zebranymi gośćmi 
był minister hr. Mannsfeld i nam iestnik br. 
Weber. Zabawa skończyła się po północy. 
Dnia 15. b. m. wyjechał hr. Mannsfeld z 
Przybraniu do Dobris.

S ie m c - y .  Dziennik duński Ałmueven- 
nen (Przyjaciel ludu) podaje tekst dokumen­
tu, udzielonego w r. 1866 przez Prusy ga­
binetowi duńskiemu w sprawie ewentualnego 
oddania Danii północnego Szlezwiku. Na 
wstępie tego dokumentu zastrzegają się P ru ­
sy przeciw wszelkiemu podejrzeniu mięsza- 
nia się w wewnętrzne sprawy Danii jak  
również przeciw przypuszczeniu, jakoby P ru­
sy powodowały się polityką zaborczą. P ru 3y 
gotowe są nawet odstąpić część Szlezwiku 
pod pownemi warunkami, mianowicie pod 
warunkiem, jeśli Dania ściśle neutralnie się 
zachowa w razie wojny Prus z któremkol- 
wiek m ocarstw em ; a jeszcze bardziej pod 
warunkiem , jeśli oba państwa zawrą od- 
porno-zaczepne przymierze. Za wykonanie 
jednego lub drugiego warunku obiecują P ru­
sy Danii odstąpienie znacznych swoich po ­
siadłości. Końcowy ustęp tego dokumentu 
tak  opiew a: „Na wypadek, gdyby między 
dziś rządzącemi dynastyami Danii, Szwecyi 
i Norwegii stanął układ, na podstawie k tó ­
rego Szwecya i Norwegia przyszłyby pod 
rządy Chrystyana IX. lub jego dynastyi — 
oświadczają Prusy, iż takiem u połączeniu 
się powyższych państw nietylko nie będą 
się sprzeciwiały, lecz związek taki będą na­
wet popierać u państw, z któremi pozostają 
w stosunkach przyjaźni".

— W pruskich dziennikach czytaliśmy 
niedawno, że książę Bismarck osobiście za­
biera się do rozwiązania kwestyi ekonomi­
cznej. Weser Ztg. tak  się wyraża o tern 
rzekomem przedsięwzięciu kanclerza.

„Przed kilku laty  obradowała w Ber­
linie międzynarodowa komissya złożona z 
członków pruskich i austryackich. Chciała 
ona rozwiązać kwestyę socyalną, to też za­
raz na wstępie doznała niezbyt przyjaznej 
humorystycznej krytyki, ludzie bowiem po­
jąć nie m ogli, aby sprawa socyalna dała 
się rozwiązać niejako w drodze dyplomaty­
cznej. Nic też nie usłyszano o rezultatach 
owych rozpraw, a kwestya socyalna jak  by­
ła  tak  jest nierozwiązaną. O tym wypadku 
nie powinniby zapominać ci panow ie, któ­
rzy obecnie rozpowszechniają wiadomość, 
jakoby kanclerz państw a zajmował się kwe- 
styą ekonomiczną i chciał wypracować pro­
je k t/k tó ry b y  raz na zawsze uwolnił nas od 
przesileń przemysłowych. Rząd nie może 
położyć kresu dzisiejszej nędzy ekonomi­
cznej tak  samo, jak  nie jest w jego mocy 
rozwiązać kwestyę socyalną."

— Biskupi w Bawaryi podali prośbę 
do króla Ludwika o zachowanie klasztorów,
0 poskromienie wybryków prasy wyuzdanej
1 o położenie kresu zamięszaniu w stosun­
kach kościelnych, wywołanemu przez to, że 
starokatolicy są uważani przez rząd za ka­
tolików. Skutek tej prośby, mówi Czas, za­
leżeć będzie od teg o , czy małej bardzo 
większości katolickiej w sejmie bawarskim 
uda się obalić dzisiejsze ministerstwo, z 
którym to zamiarem rzeczywiście noszą się 
„patryoci" baw arscy; tak bowiem nazywają

się katolicy w przeciwstawieniu do national- 
liberałów bawarskich. Sejm zwołany na 
28. b. m.

R o s s y  a .  W dniu 13. b. m. nastąpi­
ło otwarcie posiedzeń ostatniego roku sądo­
wego istn ienia warszawskich departamentów 
rządzącego senatu.

W obec zebranego całkowitego składu 
senatorów i członków senatu pod prezyden- 
cyą tajnego radcy Gudowskiego, pomocnik 
naczelnego prokuratora radca sen. Barto­
szewicz odczytał memoryał w przedmiocie 
przekształceń sądownictwa tutejszego. S tre­
ściwszy główne zasady reformy sądownictwa, 
prokurator w końcu swego głosu przedsta­
wił statystyczne dane, odnoszące się do 
spraw osądzonych w senacie w ubiegłym 
roku sądowym. Na zakończenie tajny radca 
senator Gudowski przypomniawszy obecnemu 
składowi, że rozpoczynająca się kadencya 
jes t już ostatnią i że z rokiem przyszłym 
sądowym warszawskie departam enta rządzą­
cego senatu zwiniętemi zo stan ą , wezwał 
członków senatu, aby do objęcia swych 
czynności przystąpili. Warszawskie departa­
m enta rządzącego se n a tu , ustanowione zo­
stały w r. 1842. Rozpoczęły swe prace pod 
prezydencyą senatora ś. p. Wyczechowskie- 
go. Pierwszym prokuratorem  IX. departa ­
m entu był głośny prawnik i mówca ś. p. 
Aleksander This. Bieżący a zarazem ostatni 
rok istnienia rządzącego senatu jest z ko ­
lei 33.

— Według wykazu zamieszczonego w 
Prawitiel. W iestniku na tegoroczny pobór 
wojskowy w ogólnej cyfrze 180 000 ludzi 
przypada z gubernii warszawskiej 1,878, 
kaliskiej 1,408, kieleckiej 1,117, łomżyńskiej 
1,003, lubelskiej 1,156, piotrkowskiej 1,512,

płockiej 1,004, radomskiej 1,035, suwalski 
1,136, siedleckiej 893 rekrutów.

Gub. zachodnie czyli Litwa i Rus i*

F r a n c y a .  Nieprzejednau i skrajnej le­
wicy, Naąuet i Mandier-Montjau, przeprowa­
dzają obecnie na wielką skalę agitacyę prze­
ciw „polityce umiarkowania" Gambetty i le ­
wicy. Naąuet objeżdża departam enta połu­
dniowe, miewa mowy, ogłasza je w dzienni­
kach , występując wszędzie jak najzawzię- 
ciej przeciw polityce umiarkowanych repu­
blikanów. W ostatnich dniach prosił Naąuet 
swego przyjaciela politycznego Madiera, aże­
by mu towarzyszył w tych podróżach i po­
m agał w przeprowadzeniu rzeczonej agita- 
cyi. Madier wystosował na to zaproszenie 
l i s t , w którym wymawia się od towarzy- i 
szenia w podróży i podaje zarazem stano- 1 
wisko. na którem  nieprzejednani wytrwać 
powinni. „Zdaje mi się — pisze Madier mię­
dzy innemi — że nie wiele pomógłbym Pa­
nu, towarzysząc mu w jego podróży, podję­
tej w celach politycznych. Czyż nie jesteś 
Pan dość logicznym i wymownym , ażeby do­
wieść naszym przyjaciołom, że polityka, 
która przed czasem chlubi się postępami i 
zwycięstwem, i która wszystko daje nic 
w zamian nie otrzymując, jest złą po­
lityką , której należałoby zupełnie zanie­
chać , jeżeli się niema wszystkiego za- 
kwestyonować. Zaiste jest to wielkiem złudze­
niem, jeśli ktoś utrzymuje, że ograniczenie : 
prawa powszechnego głosowania, zatrzyma- | 
nie obowiązującej ustawy gm innej, u trzy ­
manie stanu oblężenia, ograniczenie władz 
rad  departamentowych, zatrzymanie perso- 
nalu administracyjnego rządu walczącego i 
uchwalenie nowej ustawy o uniwersytetach, 
niczem jest w obec faktu  uznania republiki. 
Lecz dajmy pokój temu, nie łudźmy się i 
nie przyklaskujmy własnemu nieszczęściu. 
My demokraci nie powinniśmy się dawać 
uwodzić pozorom i podzielać „polityki po­
jednania", której nie pojmuje n ik t z rozu­
mem i sercem i która ośmiesza nas przed 
św iatem ; starajm y się inaczej naprawić złe, 
które zaczyna się zakorzeniać."

— W stolicy Korsyki, Ajaccio, otw artą 
została rada jeneralna d. 15. b. m. Ks. Ka­
rol Bonaparte wybrany został prezydentem 
rady 28 głosami przeciw 13. K and jdat Rou- 
hera odniósł więc zwycięztwo 15. głosami 
nad ks. Hieronimem Napoleonem i jego 
stronnictwem. Ks, Karol miał mowę zagaja­
jącą, w której wspomniał o rewizyi konsty- 
tucyi i wyraził nadzieję, że Korsyka wybie­
rze do Zgromadzenia narodowego takich 
deputowanych, który podzielają zasady po­
lityczne większości rady departamentowej, 
czyli kandydatów stronnictwa Rouhera.

— Moniteur zapewnia, że kwestor 
Zgromadzenia narodowego Baze zażąda od 
Buffeta na posiedzeniu komisyi nieustającej 
ażeby kazał wytoczyć śledztwo karne prze 
ciw dziennikom bonapartystowskim, które 
obrażają deputowanych i pogardliwie wyra­
żają się o konstytucyi.

— M arszałek Mac Mahoń udaje się 
ju tro  do Clermont na manewry wojskowe. 
Z Clermont odjeżdża m arszałek do Orleanu 
i Rouen, również na manewry. Około 23. b. 
m. powraca m arszałek do Paryża, gdzie po­
zostanie aż do zebrania się Zgromadzenia 
narodowego.
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dzą następujący kontyngeus: wileńska 2,3*,' 
witebska 2,178, wołyńska 3,755, grodzią 
ska 1,569, kijowska 6,175, kowieńska 2,6^' 
mińska 2,471, mohylowska 2,209, podols® 
5,617 rekrutów.
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«orregarayowi do Nawary stoją jeszcze w 
Katalonii pod Gamundim i Boetem. Otrzy­
mają one teraz karabiny Ramingtona. Z ra ­
portu Dorregaraya o kapitulacyi twierdzy 
e? d’Urgel należy podnieść jeszcze n astę­

pujące szczegóły: Dnia 11. sierpnia M arti- 
aez Gampos uderzył z ośmiu batalionam i 
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dwie kompanie czwartego batalionu 
oridy. Mimo zaciętego oporu, Cindad wpa- 
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8 ci dopiero wtedy cofnęli się do cytadeli,
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tf cz ' • 2uPełQie Cindad. Mimo to w jednej
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i „  . °dparty. Zaczęła się znowu kanonada 
c?t a trzech dni padło 6000 kul na 
pe}4. 9- Baterye karlistowskie zostały żu­
ty le zdemontowane a wały uszkodzone.

Qaprawiono wały. Dnia 14. sierpni* 
f . r .I8ta Castells uderzył z Adrail na Al- 

istów ale wobec przemocy m usiał się, ę p  C Q f  , " alt: wui
ić i 0. Dnia 15. sierpnia nastąpił nowy
st°s ;i,, kifiJ"111 1 a tak na stacyę wody nad poto- 

U0̂  ,®alira. Dnia 16. Castells uderzył po- 
Uj„ aie ale daremnie, chociaż przełam ał li- 
k0 ' “ Cpsistów i wziął w niewolę jednę ich 

^ani9- Nazajutrz zaczęła się wzmagać
cy ta d ? a ; kazam aty usuwały 8i§ a w całej

• f i

f i

treść
del£

ie];

do P°z°stały tylko dwa działa zdolne 
Uie Zyc£a' Działa i karabiny Remingtona 
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cytjj j w y  krwawy ale odparty szturm  na 
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«raz dociec na m apie, gdzie się
Gazeta Lw. z dnia 18. Września

odbyła jakaś potyczka. Do zamętu przyczy- i 
nia się przesada tak  słowiańskich jak tu ­
reckich biulletynów, które z lada mizernej 
potyczki, z kilku strzałów zamienionych z 
daleka, robią ważne klęski lub ważne zwy- 
cięztwa. Najobfitszą jeszcze w wiadomości 
z pola walki i najbardziej wiarygodną jest 
wiedeńska Folitische Correspondenz, która w 
najnowszym swym numerze, następujące 
podaje wiadomości: „Chociaż powstańcy
hercegowińscy nie zaprzestali wcale swej 
akcyi, to przecież w ostatnim  tygodniu całe 
ich junactwo poprzestawało na zabieraniu 
tureckich transportów  prowiantowych. Kilka 
takich transportów zabrali powstańcy. Źe 
się przytem nie obeszło bez rozlewu krwi, 
tłumaczy się oporem tureckiej eskorty. 
Twierdzenie urzędowego tureckiego biulle- 
tynu, jakoby przy utarczkach ostatnich 
Turcy wszędzie zostali panami pola — bu­
dzi poniekąd niewiarę, gdyż nie zgadza się 
z innemi dość jasnem i wiadomościami. Jak ­
kolwiek biulletyny słowiańskie zbyt często 
kłam ią lub przesadzają, to przecież zdaje 
się być pewną rzeczą, źe w ostatnich po­
tyczkach między Trebinią a Bielkiem szczę­
ście nie było po stronie tureckiej. Klęska, 
jaką Nedżyb-Basza poniósł pod Skrobedem 
z trzem a batalionami piechoty, nie jest 
wcale fanfaronadą powstańczą, ale faktem 
prawdziwym. Dziwić się należy, że Nedżyb 
mając 800 lu d z i, a więc znacznie więcej 
niż powstańcy, dał się im pobić i stracił 
prawie cały batalion. Z resztą wojska co­
fnął się do Trebinii. Dnia 14. b. m. wzdłuż 
granicy czarnogórskiej walczono równocze­
śnie na trzech miejscach z wielką zacięto­
ścią. Powstańcy zaatakowali Turków sami 
i napadli na ich oszańcowane pozycye pod 
Bilczem, Zubcami i na boborskich polach. 
Pod Bilczem ponieśli powstańcy fatalną 
klęskę. Turcy byli tam  w wielkiej przewa­
dze i zniszczyli całą bandę rokoszan. Nato­
m iast zwyciężyli powstańcy na polach bo­
borskich i spędzili Turków z oszańcowane- 
go stanowiska. Po pięciogodzinnym boju po­
sunęli się powstańcy pod Lubisznię, gdzie 
zabrali całą kolumnę prowiantową tu ­
recką. “

— Presse wiedeńska podaje obszerny 
opis krwawej potyczki pod bosańską wsią 
Gaszyna, naprzeciw wielkostruckich lasów. 
U tarczka ta  odbyła się dnia 10. b. m., a 
powstańcy zostali na głowę pobici i rozpró­
szeni. Liczbę powstańców podaje korespon­
dent Pressy na 300—400, oddział turecki 
zaś miał batalion rezerwy, jeden szwadron 
jazdy i garść nieregularnych baszibożuków 
spahisów. Naczelnicy powstańców, dwaj 
znani opryszki, Ostoja i Peżja, upili się 
przed bitwą gorzałką, a ich podwładni m u­
sieli ich gwałtem wywlec z karczmy, gdy 
już Turcy pojawili się na polach. Tureckie 
wojsko przypuściwszy atak  rozbiło powstań­
ców, którzy chcieli się cofnąć na austryacką 
granicę do Slawonji, ale trafili znowu na 
Turków z Orakowy. Rozpoczęła się straszna 
rzeź, a powstańcy padali gęsto pod gradem 
kul, z których kilka padło na austryackie 
terrytoryum  i zraniło ciężko wieśniaka p ra ­
cującego w polu. Z całego oddziału dwóch 
tylko powstańców uniosło życie i zdrowie 
po za lewy brzeg Sawy, reszta albo zabita 
albo raniona. „Klęska — pisze korespon­
d e n t— ma wielką doniosłość. Żywioły bun­
townicze pozbawione zostały swych przewo­
dników, a powstańcy ulegli trwodze i znie­
chęceniu. Obcy ochotnicy stracili wiarę w 
powstanie i rozbiegli się na wszystkie stro ­
ny. Karabiny i amunieya, dostarczone przez 
S erb ię , dostały się w ręce tureckie, lub 
skonfiskowane zostały przez władze austrya­
ckie. Powstanie w tej części Bośnii s trac i­
ło swój nerw żywotny."

— National Zeitung donosi, że znany 
z rewolucyi węgierskiej generał Stratim iro- 
wicz organizować ma osobny korpus pow­
stańczy, który będzie liczyć kilka tysięcy 
żołuierzy.

— Pop Żarko, jeden z głośnych do- 
wódzców powstania w B o sn ii, o którym 
długo nic nie było słychać, wypłynął jako 
jenerał en chef trzech połączonych band 
powstańczych. Siły jego wynosić mają 2000 
ludzi i 4 działa. Podkomendantami są ar- 
chimandryta Prokopiec i drugi pop Osyf. 
Oddział ten silny zajął całą okolicę między 
Pryboją a Nowym Waroszem i ustanaw ia 
wszędzie władze rewolucyjne.

KRONIKA.
=  Naczelny dyrektor poczt gali­

cyjskich p. Antoni Schiffner, wyjechał wczoraj 
ze Lwowa na objażdżkę inspekcyjną.

=  Na wystawę stanisławowską,
która sif dziś rozpoczyna, wysłało ministerstwo 
handlu z swych zbiorów fachowych następujące 
ciekawe okazy: 1) Kollekcyę toporów (Douglas- 
A x t)  z fabryk bostońskich; 2) kollekcyę kos 
i sierpów z fabryk wyższo- i niższoaustryackich, 
styryjskich i salzburgskich; 3) obraz rozwoju
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jedwabnietwa Th. Azzoliniego z Roveredo; 4) 
kollekcya wzorów tkanin Ju tego ; 5) poterye 
hiszpańskie, portugalskie, marokkańskie i tu ­
reckie. Zbiory te wysłane zostały kosztem mi­
nisterstwa aż do Stanisławowa. Ministerstwo 
nadesłało by było prócz tego także znakomitą 
swą kollekcyę narzędzi ciesielskich, stolarskich 
i tokarskich, ale już przedtem wysłane one zo­
stały na wystawę, którą urządziło towarzystwo 
przemysłowe w Reichenbergu. j

— Wydział krajowy przyznał sty- 
pendyum z fundacyi imienia ś. p. Agenora hr. 
Gołnchowskiego, przeznaczone dla ucznia pocho- ; 
dzącego z byłego powiatu Krakowieckiego a wy- 
noszące rocznie 124 złr. w. a. Tomaszowi An- | 
toniemu dwojga im. L i s i e w i  cz owi ,  uczniowi. 
VI. klasy wyższej szkoły realnej w Jarosławiu. !

f  Dr. Józef Starkel fizyk miejski, , 
lekarz sądowy i więzienny, obywatel honorowy 
miasta Tarnowa, członek b. tow. naukowego 
Krakowskiego, c. k. tow. rolniczego Krakowskiego 
i innych, kurator bursy dla uczącej się mło­
dzieży, wiceprezes tow. strzeleckiego i t. d. 
zmarł dnia 15. Września w Tarnowie.

*** Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Chrzanowie z grupy 
większych posiadłości rozpisany jest na dzień 
19. Października b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieśeie powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

*** W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Nadwornie z grupy 
gmin miejskich rozpisany jest na dzień 19. 
Października b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, w lokalnościach i o go­
dzinie wskazanej w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

* Nagła słabość. Wczoraj po południu 
zachorował nagle w łaźni parowej przy ulicy 
Bóżniczej tknięty podobno paraliżem, izraelita 
Ariel Gebert. Ponieważ chory ani chodzić ani : 
przemówić nie mógł, i miejsce jego pomieszka­
nia nikomu nie było wiadome, umieszczono go 
tymczasem w szpitalu izraelickim.

* Aresztowania. Patrol policyjny przy­
chwycił tej nocy Majera W., czeladnika stolar­
skiego, właśnie w tej chwili, gdy usiłował oder­
wać kłódkę ode drzwi pewnego sklepu przy 
ulicy Kaźmierzowskiej. — Wczoraj po południu 
przytrzymano na placu Krakowskim Kazimierza 
Hyzaka, wyrobnika, na kradzieży pary butów 
u szewców kulikowskich. Sprowadzony do po- 
licyi oświadczył, że z powodu blizkiej zimy, 
chciał się zaopatrzyć w parę nowych butów.

* Kradzież w łaźni. Wczoraj wieczór 
zginął jednemu z gości w łaźni parowej przy 
ulicy Żółkiewskiej, pierścień złoty z małym bry­
lantem ceniony na 40 złr. Pada podejrzenie 
na jednego z posługaczy kąpielowych, iż przy 
ubieraniu gościa ściągnął mu pierścień z małe­
go palca.

* Zguba. Edward S., emerytowany urzę­
dnik, zamieszkały pod 1. 22, przy ulicy Łycza­
kowskiej zgubił wczoraj w mieście zwitek ban 
knotów w sumie 136 złr.

* Za  pastwieuie się nad własnym ko­
niem, skazano zeszłej Środy w policyi Konstan­
tego Kumeczka, właściciela dorożki. Barbarzy- 
niec ten w p.odwórzu kamienicy Śniadowskich 
na Kręconych Słupach, okładał konia, który do­
rożki [uciągnąć nie mógł, tak niemiłosiernie 
drągiem po głowie i po bokach, iż zwierzę 
przewróciło się na ziemię wraz z dorożką. Obu­
rzeni tern postępowaniem dorożkarza czynszo- 
wnicy domu, zawiadomili policyę, gdzie dręczy­
ciel konia sprowadzony natychmiast przez żoł­
nierza policyjnego uległ zasłużonej karze.

Do Rady powiatowej Zale-
szczyckięj wybrani zostali dnia 13. b. m. 
z grupy gmin miejskich: ksiądz Dominik Stob­
iecki, gr. kat, pleban z Korolówki, p. Emanuel 
Merl aptekarz z Tłustego i p. Jan Wagner, 
właściciel realności w Tłustem.

*** Nowy posterunek żandarmski 
w Żołyni, w powiecie Łańcuckim, rozpoczął
swą czynność z dniem 10. b. m.

Skutkiem spożycia jadowi­
tych grzybów zmarł d. 18. z. m. włościanin 
z Kolanek, w powiecie Horodeńskim, Jacko
Pawluk, zaś dnia 20 z. m. jego żona Zofia.

*** Za wyratowanie tonącego w wez­
branym potoku chłopca otrzymał żandarm z 
posterunku w Krzywczy, w powiecie Przemy­
skim Michał Lorenz nagrodę w kwocie 25 złr., 
zaś włościanin Pańko Stecyszyn z Porzecza, 
w powiecie Rudeńskim, za wyratowanie toną­
cego w rzece dziecka nagrodę w kwocie 10 złr.

— O strasznym orkanie, który na­
wiedził okolicę Montpellier i Beziers we Fran- 
cyi, czytamy w dziennikach paryskich: Tuczą 
niezapamiętana srożyła się przez 48 godzin w 
departamencie Herault, mianowicie w okolicach 
Montpellier i Beziers, i zrządziła straszliwe spu­
stoszenia, zniszczywszy zapasy zboża i trzody, 
poobalawszy domy i słupy telegraficzne i uszko­
dziwszy drogi żelazne. Orkan dał się dobrze 
we znaki także okolicom miast Perpignan, Nar- 
bonne i nawet Marsylii. W ostatniem mieście 
piorun uderzył w kościół Notre Dame de la 
Gardę, w teatr La Yalette i w fabrykę spiry­
tusów p. Cbapas. Wspaniałe winnice okolic Be­
ziers, Narbonny, Coursan i Nissan stoją pod 
wodą. W opactwie Fontfroide utonęli dwaj za­
konnicy i 300 kóz.

— Obchód jubileuszowy Michała 
Anioła we Floreucyi poprzedził inny 
akt wdzięczności narodu, mianowicie prze­
niesienie do Panteonu w Santa Croce zwłok 
sławnego historyka włoskiego, autora «Dzie­
jów niezawisłości W łoch-, Garlo Botta. Z Pa­
ryża, gdzie zasłużony dla Włoch mąż ten 
umarł w roku 1838, przywieziono zwłoki jego 
dnia 10. b. m. na dworzec we Florencyi, gdzie 
stały przez d o c , a na drugi dzień uroczyście 
zostały pochowane w rodzinnej ziemi. W po­
grzebie wzięły udział wszystkie władze i za­
kłady naukowe florenckie, deputacya miast, in­
stytutów, Akademij, parlamentu i senatu oraz 
reprezentant króla, a wreszcie cała nieledwie 
ludność Florencyi. Ośmdziesiątletni syn i jedy­
ny potomek zmarłego, profesor Scipione Botta, 
postępował za trumną i dziękował nad grobem. 
Dodajemy, że Carlo Botta urodził się był w 
roku 1766 w mieście piemonckiem San Giorgio 
Oanavese, przejął ducha rewolucyi francuskiej, 
był nawet kilkakrotnie urzędnikiem rzeczypo- 
spolitej oraz członkiem rządu prowizorycznego 
w Piemoncie, był wreszcie lekarzem głównym 
alpejskiej armii francuskiej i członkiem Rady 
ustanowionej dla Piemontu przez Dyrektoryat. 
Wsławił się zarówno jako patryota i autor wy­
mienionego na wstępie dzieła oraz -Historyi 
włoskiej «.

— Hiszpańscy korsarze. Barka zbo­
żowa angielska Ocean w drodze z Odessy do 
Antwerpii napadniętą została na pełnem morzu 
przez hiszpańskich korsarzy, którzy zmusili 
kapitana do wydania im znacznej części ładunku 
okrętowego zagrażając mu zemstą na wypadek, 
gdyby skusić się dał chętce ścigania ich.

— Eleganckie więzienie. Z Rzymu 
donoszą, że z powodu uwięzienia senatora Sa- 
triano pomyślano nad tern, ażeby urządzić od­
powiednie więzienie dla deputowanych obu izb 
parlamentu, którego dotąd nie było we Wło­
szech. Na razie umieszczono senatora Satriano 
w zamku Św. Anioła i przypadkowo w tych 
samych pokojach, które jako więzień zamieszki­
wał papież Pius VII. Nowe więzienie urządzają 
dlań właśnie na drugiem piętrze gmachu se­
natu. Składać się ono będzie z pięciu elegancko 
umeblowanych pokoi. Podług innych zresztą do­
niesień, prokurator miał się zgodzić na pu­
szczenie p. Satriano na wolną stopę za kaucyą.

— Dzwon cesarski w Kolonii, mi­
mo ciągłych prób, kucia i piłowania, milczy 
jak  zaklęty. Dla lepszego rozkołysania dzwonu 
podwojono już liczbę ciągnących liny, kolos 
spiżowy istotnie zdołał rozwahać za sobą ser­
ce, cóż kiedy to ostatnie raz zaledwie uderzy­
wszy z lekka o płaszcz dzwonu powracało wnet 
do pierwotnej nieporuszoności, ażeby po upły­
wie dłuższego czasu znów raz z lekka dotknąć 
dźwięcznego spiżu. Dano więc w końcu pokój 
temu dzwonieniu i zapewne nieprędko już po­
wtórzą próbę, gdyż po prostu nie wiedzą co 
poradzić na to uporczywe milczenie dzwonu.

— Stowarzyszenie otyłych w pół- 
nocno-amerykańskim Stanie Conecticut, w Gre- 
gory-Point, takzwane F a t Mans Association, 
w dniu 25. Sierpnia odbyło dziewiąte swe do­
roczne zgromadzenie. Przewodniczący stowarzy­
szenia p. William Perkins, człowiek młody nie- 
liczący jak 26 lat, waży 373 funtów, najwięcej 
ze wszystkich członków stowarzyszenia, których 
liczba sięga 100. Przybyli oni na salę zgroma­
dzenia —  powiada amerykański sprawozdawca 
— jak  konie nilowe; ziemia drżała pod ich 
stopami. Po wyczerpaniu porządku dzienngo 
przystąpiono do ważenia kandydatów na no­
wych członków. Ważący mniej niż 200 funtów 
nie mogą dostąpić zaszczytu należenia do To­
warzystwa. Na zakończenie odbył się bankiet 
przeplatany «skocznemi« pląsami!

— Pożar w Paderbornie, o którym 
przedwczoraj donosiliśmy, zniszczył 97 budyn­
ków i zapasy zboża niedawno zebrane. Całe 
mienie straciło 220 rodzin.

— Starożytna wieża w Evora, 
głównem mieście portugalskiej prowincyi Alem- 
tejo, jeden z najlepiej dochowanych zabytków 
rzymskich na półwyspie Pyrenejskim, jak piszą 
dziennikowi Atlienaeum  z Lizbony, ma być 
zburzoną z polecenia władz miejscowych, ażeby 
ustąpić miejsca — jatkom. Wieża ta  zbudo­
waną została z kamienia i cegły za Kwinta 
Sertoryusza około 75 r. przed Chr., służyła 
pierwotnie za rezerwoar wodociągowy, i przez 
znawców uważaną była za jeden z najpiękniej­
szych zabytków budownictwa starorzymskiego 
w ogóle.

— Szkoły w Wielkopolsce. Gnieź­
nieński Kreisblatt zawiera następujące obwie­
szczenie urzędowe: Gniezno 30. Sierpnia 1875. 
Gospodarz Wawrzyniec Dombrowski w Kani- 
szewie i parobek Karol Trompczyński w Boja- 
nicach wybrani zostali i zatwierdzeni na prze­
wodniczących szkoły katolickiej w Sokolnikach. 
Landrath.

— Malinaison, niegdyś posiadłość i u- 
lubione miejsce pobytu pierwszej żony cesarza 
Napoleona I. Józefiny, posiadające szkołę rol­
niczą, przepyszny ogród botaniczny i jeden z 
największych na świecie zwierzyńców, ma być 
w tych dniach sprzedane w drodze publicznej 
licytacyi.
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>  lllustracye do „M aryi4, Malcze­
wskiego. Mieliśmy sposobność — pisze Kro­
nika rodzinna  — oglądać rysunki Andriollego 
do wspaniałego wydania M aryi Malczewskiego 
przez firmę pp. Gebethnera i Wolffa w W ar­
szawie. .Rysunków tych wykonanych czarną 
kredką po reprodukcyi fotograficznej jest ośm, 
a mianowicie: 1. Ukazanie się Wojewody w 
okazałych komnatach i rozmowa z synem (pieśń 
pierwsza, IV.) 2, Dumanie Miecznika pod sta- 
remi lipami, z Maryą nad Księgą Żywota 
(IX—XI.) 3. Rozmowa Wacława z Maryą, gdy 
jej pyta: «Czyś ty nie chora? bo masz taką
postać, jakbyś się do aniołów myślała już do­
stać ?» (XVII.) 4. Przybycie masek do dworu 
Miecznika (pieśń druga, II.) 5. Epizod bitwy 
z Tatarami, gdy Miecznik ma «w kark nie­
wierny święcone utopić żelazo* (XI.) 6. Ma- 
rya na rozesłanem łożu, w żałobnej odzieży, w 
chwili zjawienia się Wacława (XVI.) 7. Odjazd 
Wacława z tajemniczem pacholęciem (XIX.) 
8. Zgon miecznika, w nachylonej postaci przy 
mogiłach córki i żony (XX.) Najmilszą z tych 
rycin wydała nam się druga. Cudnej piękności 
odwieczne lipy, jakie już chyba w kilkumilowym 
promieniu od Warszawy tylko w Willanowie 
lub Jabłonnie zobaczyć można, nadzwyczaj cha­
rakterystyczna postać Miecznika, piękna jak 
nieziemskie zjawisko choć z oblicza znajoma 
nam Marya, stanowią na tym obrazku całość 
prawdziwie niezrównaną Najswobodniej pu­
ścił artysta fantazyę w maskowanym kuligu. 
Nie darmo maski zapytują w poemacie: »Czy
znasz weneckie zapusty ?« Artysta powtórzył je 
ołówkiem: prawdziwy to karnawał wenecki Pa­
ganiniego, z tonów przetłómaczony na linie ry­
sunku, a straszny ukrytą pod maskami tragicz­
nością. Podobnież wysoką tragicznością nace­
chował artysta rysunek przedstawiający ułamek 
bitwy. Zresztą na ściślejsze sądy krytyczne czas 
będzie po ukazaniu się dzieła. Wydanie to, u- 
każe sie w formacie wielkiej ćwiartki, na gru­
bym papierze welinowym. Fotografie, papier, 
druk, okładki, wszystko będzie miejscowe , na­
cechowane wytwornością, na jaką w kraju zdo­
być się można. Będzie to więc zarazem próba, 
na co siły artystyczne i wydawnicze zdobyć się 
u nas potrafią ?

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Trapiące sny.)

(Dokończenie.)
Franciszka J a s z c z y s z y n ,  matka obża- 

łowanych zeznała pod przysięgą, że syn jej, 
Jan, był w domu w nocy z 27. na 28. W rze­
śnia 1870 r. Pamięta szczegóły te dobrze z 
następujących powodów. Mąż jej, Jan Jaszezy- 
szyn, jeździł d. 27. Września z żydami do Ka­
mionki i powrócił już bardzo późno w nocy 
do domu. Było to już na każdy wypadek po 
północy, bo żydzi mówili, że do rana, t. j. do 
wschodu słońca brakuje dwie godziny. Otóż 
wówczas, gdy mąż jej powrócił do domu, zbu­
dziła ona swego syna Jana, śpiącego w osobnej 
izbie z chorą żoną i wezwała go , ażeby wy- 
przągł i nakarmił konie. Syn Jan był posłuszny 
temu wezwaniu i po ukończeniu roboty około 
koni przyszedł do izby, opowiedział ojcu zaj­
ście pomiędzy Wojciechem Janyszynem a służbą 
dworską z powodu kradzieży owsa, poczem udał 
się do swej izby, gdzie leżała jego chora żona. 
(Nie zgadza się to z zeznaniami Nowosada, 
który po północy miał widzieć Józefa i Jana 
Jaszczyszynów mordujących Janyszyna Jakóba). 
Dopiero nad ranem, gdy już świtać zaczęło — 
zeznaje dalej matka obżałowanych — wyjechał 
jej syn Jan z końmi w pole zkąd powrócił gdy 
słońce stało wysoko i poszedł orać.

Co do drugiego syna swego, Józefa , nie 
mogła Franciszka podać żadnych szczegółów, 
bo ten spał w stajni dworskiej, zeznała tylko, 
że wieczorem d. 27. Września był on w domu 
na kolacyi.

Z powodu sprzeczności zeznań Franciszki 
Jaszczyszynowej z zeznaniami Nowosada v tu ­
dzież z zeznaniami Franciszki Jauyszynowej, 
żony zamordowanego, sąd na wniosek zastępcy 
prokuratora p. Hołyńskiego, uwięził matkę ob­
żałowanych.

Zupełnie to sam o, co matka obżałowa­
nych, zeznała także pod przysięgą Zofia J  a- 
s z c z y s z y n o w a ,  żona obżałowanego Jana Ja- 
szczyszyna. Mąż jej był przez całą noc w do­
mu, bo ona była ciężko chorą; dopiero nad 
ranem wyjechał z końmi w pole, zkąd powrócił 
w tym celu, ażeby pójść orać.

P- H o ł y ń s k i  zastrzegł sobie ściganie 
także i tego świadka podejrzanego o krzywo­
przysięstwo.

Anastazya J a s z c z y s z y n ó w u a ,  sio­
stra  obżałowanych, nie mogła podać żadnych 
szczegółów z własnego przekonania, ponieważ 
od wieczora d. 27. Września do rana d. 28. 
t. m. spała jak  zabita i nie w ie, co się koło 
niej działo.

Na tern zakończono przesłuchanie świadków 
ł p. przewodniczący radca Budzynowski zarzą­

dził odczytanie rozmaitych protokołów z któ- , 
rych podnosimy najważniejsze:

Z protokolarnych zeznań Dawida H i t  z a , 
Szymona F l e i s c h e r a ,  Leibę L u b i c z e r a  i 
Ruchli H o n i g , rzeźników w Jaryczowie, wy­
pływa jasno, że nie kupowali kradzionych ba- 
ranów od Jana Jaszczyszyna. Dawida Hitza 
konfrontowano nawet w Kulikowie z Janem Ja- 
szczyszynem, ale świadek oświadczył stanowczo, 
iż to nie ten włościanin, od którego d. 8. W rze­
śnia 1870 r. kupił barany.

Z protokolarnych zeznań Marcina K a 1 i- 
c z a k a  i Wasyla P r o c y k a ,  którzy w nocy 
z 27. na 28. Września 1870 paśli konie na 
Kurytynie, gdzie według zeznań Nowosada mieli 
Jaszczyszynowie zamordować Janyszyna, wy­
pływa, że ci dwaj świadkowie przez całą noc 
nie słyszeli ani krzyków, ani głosów błagalnych 
Janyszyna ani też nie widzieli nikogo w naj­
bliższej okolicy.

Z protokolar iych zeznań Maryi N o w o ­
s a d ,  żony W asyk, a w r. 1870 jego kochanki, 
wypływa, ze Wasyl nie był u niej w nocy z 
27. na 28. Września 1870 r. i że nigdy nie 
wspominał przed nią o tajemnicy, która d rę­
czyła go bezustannie.

Bardzo zajmującemi były wywody rzeczo­
znawców dra medycyny K a r c z a  i T a n g l a ,  
oparte na protokole oględzin pośmiertnych J a ­
nyszyna , tudzież na zeznaniach klassycznego 
rzekomo świadka Wasyla Nowosada. Z zeznań 
Nowosada wypływało, że Jaszczyszynowie za­
mordowali Janyszyna na łące zwanej »Na Ku­
rytynie* odległej od wsi Kłodno ćwierć mili. 
Tam bowiem słyszał Nowosad głos błagalny 
Janyszyna (nie słysząc uderzeń) i tam słyszał 
odpowiedź stanowczą Józefa Jaszczyszyna. Z u- 
wagi na to, że cios zadany Janyszynowi w gło­
wę był tak gwałtowny, iż rozstrzaskał czaszkę 
na drobne kaw ałki, w skutek czego śmierć w 
okamgnieniu nastąpić m u s i a ł a ,  wypływa nie­
wątpliwie , że w rem miejscu (na Kurytynie) 
m u s i a ł a  spłynąć wszystka krew z ciała za­
mordowanego Janyszyna. Wypływa także z opo­
wiadań Nowosada, że Janyszyn prosił Jaszczy­
szynów, ażeby darowali mu życie. Nie można 
przypuścić, ażeby mordowany Janyszyn zanosił 
tę prośbę w pozycyi leżącej; musiał on albo 
stać albo klęczeć. Tymczasem jest rzeczą aż 
nadto stwierdzoną , że pod głową zamordowa­
nego Jakóba Janyszyna, znalezionego pod gra­
nicą wsi Rudaniec t. j. o pół mili od łąki zwa­
nej »Na Kurytynie<r (gdzie według zeznań No­
wosada, Janyszyn miał być zamordowanym) zna­
leziono przeszło g a r n i e c  k r w i  a na całem 
jego odzieniu ani j e d n e j  kropli krwi. W y­
pływa więc z tego niewątpliwie, że Janyszyn 
nie mógł być zamordowany na łące zwanej »Na 
Kurytynie* i że w chwili, gdy go zabijano, 
m u s i a ł  leżeć na ziemi.

Przypuśćmy, że »na Kurytynie* otrzymał 
tylko takie uderzenie, które pozbawiło go przy­
tomności, ale nie życia, i że dopiero na granicy 
Rudanieckiej został dobity —  to zkądżesz 
wzięła się krew na koniu Janyszyna ? i dla 
czego na całem jego odzieniu nie było ani 
śladu krwi ?

Zresztą takiego przypuszczenia robić nie 
można, bo nawet nie przy śmiertelnem a tylko 
znacznem zranieniu mogła krew spłynąć zupeł­
nie w ciągu tak długiej (półmilowej) podróży 
na grzbietach koni przez rowy i role, pagórki 
i wertepy.

Dr. K a r c z  jest więc zdania, iż Jany­
szyn został zamordowany dopiero pod granicą 
Rudaniecką a nie jak Nowosad utrzymuje na 
łące zwanej »Na Kurytynie*. Wyklucza on ta ­
kże możność zabicia Janyszyna przez kopnięcie 
konia; na głowie Janyszyna znaleziono bowiem 
kilka uderzeń. Zupełnie tego samego zdania 
był drugi rzeczoznawca p. T a n g e 1 równie 
jak i dwaj rzeczoznawcy, którzy spisywali pro­
tokół oględzin.

Na tern zakończono po trzydniowej roz­
prawie postępowanie dowodowe i trybunał przed­
łożył przysięgłym dwa pytania, każde w kie­
runku zbrodni morderstwa w myśl oskarże­
nia a tyczące się Józefa i Jana Jaszczy­
szynów.

Przysięgli po wysłuchaniu oskarżenia wy­
głoszonego przez p. Hołyńskiego tudzież wywo­
dów obrońców dr. Z m i n k o  w s k i  e g o  i dr. 
K u c z k i e w i c z a odpowiedzieli na każde z 
tych pytań dziewięcioma głosami: tak a trzema 
głosami nie.

Na podstawie potępiającego werdyktu sę 
dziów przysięgłych, skazał trybunał obu pod- 
sądnych n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e .

Najpierw ma być stracony mniej winny 
Jan, a następnie Józef Jaszczyszyn. Po ogłosze­
niu wyroku odpowiedzieli obaj skazani, równo­
cześnie: » Myśmy niewinni*.

Ceny zbożowe
N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  c e ­

n y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze- 
jn ic a  190 funt. 10 złr. 50 ct. do 10 złr. 75 
' cent., żyto 180 funt. 7 złr. 25 cent. do 7

złr. 50 cent., jęczmień 158 funt. 6 złr. 25 
cnt. do 6 złr. 50 cent., owies 112 funt. 4 
złr. — cent. do 4 złr. 25 cent. Usposobienie 
spokojne. Ceny były stałe. Producenci zaj­
mowali stanowisko bierne. Obrót niezna­
czny.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr. 
50 cent. do 10 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 75 cent. do 7 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. — cent. do 6 złr 75 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 4 z ł r .— 
cent. Usposobienie spokojne i wyczekujące. 
Na targach zakupowano tylko na pokrycie 
najniezbędniejszych potrzeb domowych.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 10 złr. 
25 cent. do 10 złr. 70 cent., żyto 180 funt. 
C złr. 75 cent. do 7 złr. — cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 6 złr. — cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 75 cent. do 4 złr.
—  cent. Usposobienie spokojne. Popyt i do­
wozy były mierne.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr.
— cent. do 10 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 50 cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 6 złr. 25 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 
60 cent. Koniczyna 150 funt., 10 złr. — 
cent., do 10 złr. 50 cent. Usposobienie mdłe. 
Liche ceny wpływają niekorzystnie na han­
del zbożowy, wskutek czego był odbyt ty l­
ko na potrzeby konsumcyjne.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 9 złr. 
50 cent. do 10 złr. — cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 50 cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 6 złr. 25 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 50 
cent. rzepak 150 funt. — złr. — cent. do
— złr. — cent. Usposobienie ospałe. Odbyt 
zboża zmniejszył s ię , ponieważ zagranicą 
spadły ceny a tutejsi producenci stawiają 
wygórowane ceny. Wywóz więc nie opła-
CŁi Sl§.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 9 złr. 
25 cent. do 9 złr. 50 cent., żyto 180 funt.
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 75 cent. do 6 złr. 25 cen t.,
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr.
60 cent. Usposobienie bez przerwy liche.
Tutejsi kupcy i spekulanci zakupują już zbo­
że w północnych W ęgrzech po miernych ce­
nach.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 9 złr. 25 
cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 6 
złr. — cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 75 cent. do 6 złr. —  cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr.
50 cent. Usposobienie mdłe. Jęczmień po­
drożał, bo ma znaczny odbyt do tutejszych 
browarów.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 9 złr. — cent., żyto 180 funt. 
4 złr. 50 cent. do 6 złr. — cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent.
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 4 złr. — 
cent., groch 200 funt. 7 złr. 50 cent. do 
8 złr. 26 cent., rzepak 150 funt. 10 złr. — 
cent. do 10 złr. 25 cent. Usposobienie mdłe. 
Ceny poczęły spadać. Odbyt był bardzo 
lichy.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 8 złr. — 
cent. do 8 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 25 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 5 złr. 25 cent.
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr. 
70 cent., groch 200 funt. 6 złr. 25 cent do
7 złr. 75 cent., lireczka 156 funt. 5 złr. 
75 cent. do 6 złr. 50 cent. Usposobienie 
mdłe. Żyto miało odbyt, dowieziono go je ­
dnak mało z Rossyi. W ogóle zapanowała 
stagnacya w handiu zbożowym.

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190funt.
8 złr. — cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 
funt. 5 złr. —  cent. do 5 złr. 25 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr. 50 cent. do 5 złr.
—  cent., owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 
3 złr. 40 cent. Usposobienie mdłe. Dowozy 
zboża z Rossyi i okolicy były nieznaczne. 
Odbyt był lichy. Zakupują tu zboże na wy­
wóz do Odessy.

* Zatrute Odnośnie do ogło
szenia z dnia 24. Kwietnia 1875 1. 805, w 
którem zwrócono uwagę pp. kupców i prze­
mysłowców, aby baczne zwracali oko na poja­
wienie się szkodliwych zdrowiu materyi na 
odzież przeznaczonych, u których dla utwier­
dzenia nieszkodliwych zresztą farb w miejsce 
drogiego białka używają tańszych mieszanin 
arszenikowych, przez noszenie i tarcie oddzie- 
lających się, a przeto zdrowiu bardzo niebez­
piecznych, — podaje Lwowskaizba handlowado- 
datkowo do wiadomości, że materye podobne 
nietylko zielone pojawiają się w handlu, lecz 
także w różnych odcieuiach żółte, brunatne, 
czerwone i niebieskie i że przez bardzo proste 
postępowanie przekonać się można, czyli w ja ­
kiej materyi znachodzą się części arszenikowe. 
Postępowanie to polega na tem, że kawałek 
odnośnej materyi wkłada się na godzinę do 
naczynia szklannego napełnionego wodą zmię- 
szaną w trzeciej części z kwasem solnym, a 
przeliltrowana potem woda kwaśna analizuje się

za pomocą aparatu Marscha, który nietylk0 
tanim kosztem nabyć można, ale który 
przy obecnem urządzeniu naukowem znajduj® 
się w każdej szkole realnej. Postępowanie Je, 
bardzo proste i każdy w najkrótszym cz®6'e 
(w parę godzin) dokładnie obznajomić się ^  
że z obchodzeniem się z tym aparatem.

OSTATNIA POCZTA. .
Pol. Corr. dowiaduje się z Monachiu^’ 

że dzisiaj (18. b. m.) oczekują tam  PrZTj^, 
cia Najjaśniejszej Pani, C e s a r z o w e j  & 
żbiety. Jej Cesarska Mość ma przybyći 
poluduie i zabawi w Monachium kilka 
u Najdostojniejszej Swej córki G i s e l 1- .

Minister skarbu br. P r e t i s  pray*** 
d. 16. b. m. do Wiednia z kąpiel Wart0  ̂
bergskicb a minister haudlu dr. C h i  uni e  
k y  z Tyrolu. ^

Minister handlu mianował inspektor 
cymentniczym dla Bukowiny z siedzibą^ 
Czeruiowcach, inżyniera W ilhelma R 0 
l e u t n e r a .

Z dniem 5. października rozpocZ) 
się nowy rok szkolny w wiedeńskiej c- 
A k a d e m i i  s z t u k  p i ę k n y c h .  -g. 
mowanie uczniów trwać będzie do 9. Pa 
dzieruika. , ^

W Gradcu zagajony został d. 17- ‘V 
z j a z d  p r z y r o d n i k ó w .  Pierwsze p° 
dzenie odbywa się dzisiaj. . iQ.

D r. R e c h b a u e r  prostuje wia 
mość, jakoby zamierzał złożyć m a n d a t  P 

selski do wspólnych Delegacyj. i

ob

k.
przyj'

t e t
S t a r o c z e s k i  c e n t r a l n y k  o 1

w y b o r c z y  w Pradze otrzym ^  
prowiucyi doniesienia, że z każdym dn ^  
wzrasta apatya ludu dla biernej polity Ly 
przeto należy spodziewać się klęski P 
wyborach. , e.

Zagrzebskie z g r o m a d z e n i e  a 
c e z y a l n e  uchwaliło wspierać PrzePrg o ­
dzenie ustawy o szkołach ludowych 
dzącej w życie d. 1. października r. b- 
chowieństwo w Pograniczu upraszało a 
biskupa ażeby wyjednał rozciągnięcie V 
wy o szkołach ludowych także na Pogi'an . ^ 

Dr. Augustyn R e s l h u b e r ,  
KremsmiiDster, członek Izby panów i 
komity astronom, zm arł d. 16. b. m- W 
zu po długich cierpieniach. i je

Prezydent sejmu kroackiego jCe-
wyjechał d. 16. b. m. w towarzystwie ^
prezydenta H r  v a t  a do Wiednia, c g. 
złożenia u stóp tronu adresu sejmu
ackiego. . . ,

Członkowie w ę g i e r s k i e j  d e  
eyi mają ju tro  (19. b. m.) odbyć w 
peszcie konferencję na której nastąp1 $
stytuowanie delegacji i dopiero we ê.
wyjechać jdo Wiednia, gdzie P°P°lu^Dg0ia. 
go dnia odbędzie się pierwsze posiedź ^  

O s e j m i e  s e r b s k i m  donoszą - jj. 
gujewaczu 16. b. m.: Mimo że opozycy^i 
czy 42 członków są przecież niejakie ^  
że projekt adresowy większości 
stanie przyjętym przez skupczyng- ja- 
ten pozostawia mądrości księcia i IZłi 
cyzyę o wojnie lub pokoju. JrU 11

Wedle urzędowego telegramu z y. 
z 16. b. m. opuszczają Karliści sWe ,0j,yU 
cye pod Oyarzun, gdzio Alfonsiści ^  p0« 
dużo m ateryału wojennego. Jedyni® . gZcz0 
zycyi San Marcos utrzym ują 91 ę
Karliści.

Correspondencia mniema,

ał

z ab' 
Rifl'

że Koltez/

zgromadzą się dopiero w r. 1876-
L a  Yoce dcli a Yerita donosi, u a

sador hiszpański przy W a ty k a n ie ,  
d e s  podał się do dym isji w skute
rżenia nowe go gabinetu w Hiszpanii-

T Ł E M  GA/1T1
S t a n i s ł a w ó w ,  1 8 .

warcie W y s ta w y  Rolniczej odbyło \ ^ i \ r  
najw iększej pogodzie i n a d e r  liczny0* 
le publiczności. Zjazd z okoli 
czny. W y staw a  bardzo bogato  1 %, 0jjfit)* 
urządzona. Dział m aszyn nadzwyczaj .jjgg 

Wiedert. 1 8 .  W rześnia. ^  „i.,
w iadom ości  z Sosse to t  z dnia 1®’
Najj. Pani spędziła 4  godziny w  f  
co Ją  bardzo pokrzepiło . Zajęcie % ^  tyl" 
szcze nie ustąpiło  zupełnie , puls Je j^ jd0' 
ko chw ilam i by ł  a lterow any. ®fa n c2e llY  
stojniejszej pacyen tk i  w y m a g a ł  J eS 
pe łnego  spokoju ,  chociaż pod każdy* t 
de m  był  pom yślny . W e d łu g  } e . f  
dnia 1 7 .  b. m. przebyła  Najj-. ^  ' f .  
spokojnie. T e m p e ra tu ra  ciała nie a jejs^  
szcze stale no rm aln ą .  S tan  Najdos o ^

] pacyen tk i  by ł  pom yślny, a wieczór^ o(jzi0, 
' ła znow u spędzić  kilka godzin

GdiJt; a 13(li.
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

& e v a l e s c i e r e  dn B a r r y
z Ł  o 11 d  y  u  n.

Od 26 lat żadna choroba nie oprze się tem u przjfjemnemu pokarmowi zdrowia, który  u  doro- 
8vcb i dzieci bez lekarstw  i kosztów usuw a wszelkie cierpienia żo łąd k a , nerw ów , p ie rs i, p łu c , wątroby, 
frficzołów, błony śluzowej, peeherza, nerek i organów oddaehu, jako t o : tuberkuły , suchoty, a s tm ę , kaszel, 
6 'sstrawność, zatk  nia. biegunki, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchliuę, gorączki, zawroty głowy, 
Wrzenia krw i, szum w uszach, nudności i wymioty nawet wśród c iąży , d iab e te s , m elancholię, chudnięcie, 

f6'iniatyzm, gościec i bladaczkę.
W yciąg z 76.000 świadectw o wyleczonych chorobach, które oparły się wszelkim lekarstwom, 

temi świadectwa od profesora Dr. W urzera, radcy m edyeynalnego, Dr. Angelsteina, Dr. Schorcland, 
, r- Campbek, profesora Dr. Deule, Dr. Urc, lir. Castlestuard, m arkizy Brehan księcia Issenstein i m inistra hr. 
‘wltzdiirf P ou illy  i wiele iunycli dostojnych osób, przesy ła  się na żądanie franc;;.

Certyfikat Nr. 57 .942 . G l a i m a r k ,  14. L ipca 1867.
R Po Bogu, zawdzięczam życie, w obec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej 

,Kevalescifere du B arry“ J a n  G e d e z ,  adm inistrator parafii G laim ark pod K lagenfurtem
poczta Unterbergen.

Certyfikat Nr. 62.914. W e s k a u  14. W rześnia 1868.
Przez długie lata używałem  bezskutecznie wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym  

®fpieniom hemoroidalnym i wątrobianym , jak o  też zatkaniom  a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „R evale- 
, we du B arry “ Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środek który był dla mnie niezmiernem 

0,)todziejstwem. F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n .
„ Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Kevalesciśre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na  in

środkach i potrawach.

P rzyjechali do L w ow a.
d n ia  17. W rześn ia  

H otel Zorza.
Pp. A n ton i h r. D e m b iń s k i , z B orynicz. — 

Ja n  h r . K o z ieb ro d z k i, z P e tro u tz . — B olesław  hr. 
K om arn ick i, z Sasow a. — J a n  h r. T arn o w sk i, z Cho­
rzelow a. — Z y g m u n t R u c k i , Dr. p r. z N iska. — 
W icen ty  Podlew ski, z C zernicy .

H otel Angielski:
P p . H enryk  b r. W ilc ze k , z S am oklęsk i. — 

Jó ze f Podle wski, z W ybranów ki. — K aro l W ysocki, 
z O poburza.

H otel Kuhna:
Pp. J a n  O lnicki, z L ubien ia, 

życki, z R ożn ia tow a.
M ichał Ro -

5.  Cena w blaszanych puszkach zawierających t / 2 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 et. 2 fnt. 4 zł,
ot. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fut. 36 zł. Biszkclcty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 et. 4 zł. 50

■ Revalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 z ł 50 et.
M i_ ? 8  filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł. 576 filiżauek 36 zł.Mi,cj.leJaca sprzedaży: Barry du B arry  et Comp : w W iedniu, W allfischgasse Nr. 8 . w Białej u Aloizego Rei-

erta i E richa K elera; w Bochui u Franciszka Reissa i J .  Bulsiewicza; w B:odach u M. S. F ra n z o s ; w 
^ru iow caeh  u  Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J .  Sidorow icza; w Krakowie u Józefa T rauczyń- 

we Lwowie u  P iotra  M ikolascha, Leopolda R otlendera, Zygmunta B eckera, F . W. Królikowskiego, 
Ster ®l‘kubutha i Jak u b a  Beisera, w Przem yślu u  E dw arda M achalskiego ; w Stanisławowie u  Ferdynanda 

w Stryju u  Leona G a rtn e ra ; w Tarnopolu u  A. M oraw etza i A. B uehelta; w Tarnowie u A T en 
Jtta i w . L . A W ielogórskiego; w W ieliczce u Rudolfa L innerta  — również we wszystkich m iastach u 
^y ch  aptekarzów i kupców.

Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem  poeztowem.

Odjechali ze  Lwowa.
d n ia  17. W rześn ia  

P p  W ładysław  h r. K o n o p a ck i, do B rodów . 
— B ronisław  h r .  Loś , do S tanisław ow a. — F ry d e ­
ry k  W iese r, do B rzeżan. — W ładysław  M a tu sz , do 
B rzeżan. — .Tan H a u n b a k ,  do C ieszyna. — Ju lian  
Paszk iew icz, do Rossy i.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z d n ia  18. W rześn ia  1875.

B a ro m e tr 743'68m m . P sychrom etr suchy +  7'75°C 
P sy ch ro m etr w ilgo tny  -f- 7,°C. P rężność  p a ry  7-0 
mm. W ilgoć 89°/0. — Z achm urzen ie  3. W ia tr  
N E 1. Ozon 1,

T em p era tu ra  pow ietrza  -f- 6‘2°Rm.

B arom etr opada.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

2! K rakow a : ra n o  o godzin ie  5. m in u t 50 (pociąg 
p o sp ieszny); przed  p o łudn iem  o godzin ie  1 0 . 
m in u t 55 (pociąg  m ięszan y ); w nocy o godz. 
9 m in. 45 (pociąg  czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8  m in. 5 (pociąg  lokalny).

Z C zern low leo : ran o  o godz. 4. m in. — (pociąg  
m ięszany); po po łudn iu  o godz. 3. m in . 5 (po­
ciąg  m ięszan y ); w nocy o godz. 10. m in. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stan isław ow a (przez S tryj): w ieczorem  o godz. 
7. m in. 22. (pociąg m ięszany):

Z Podw ołoozyak (do L w ow a na Podzam cze 
po p o łu d n ia  o godz. (poc. m in . 3 iąg  mię) 
sz a n y ); w nocy o godz. 8 . m in. 55 (pociąg  m ię- 
ezany); w ieczór o godzinie  10 m in. 55 (pociąg  
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakowa: ra n o  o g o dzin ie  6 . (pociąg czysto 

osobowy); po p o łudn iu  o godzinie  5. m in . 5 
(pociąg m ięszan y j; w nocy o g o d z in ie  1 1 . m in . 
25 (pociąg p o sp ieszny); ran o  o godzin ie  6 . m in. 
35 (pociąg  lo k aln y ).

Do P od w o ło o zy sk : (z głów nego d w o ro a ): rano  
o godz. 6 . m in . 2 0  (pociąg  p o sp ie szn y ); w po ­
łudn ie  o godz. 12. m in . 5. (poc iąg  m ięszany), 
w nocy o godz. 10. m in . 57 (pociąg  osobowy);

Do Czernlowleo : rano  o godz. 6 . m in. 50 (pooiąg 
p o sp ie szn y ); w p o łu d n ie  o godz. 12. m in. 50 
(pociąg  m ięszany); w nocy o godz. 11. m in. 48 
(pooiąg m ięszany);

Do Stan isław ow a (przez S try j): ra n o  o godz. 
7. m in. 22 (pociąg  m ięszan y );

Do Podw ołoozysk  (z P o d zam cza ): w p o łu d n ie  
o godz. 1 2 . m in . 26 (p o c iąg  m ięszan y ); w nooy 
o godz. 11. m in. 32 (pociąg m ięszany).

d e n n i k  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l .  
 Lwów, dni* 17. W rześnia

i  T s r z s m .  
1875.

5 Atcya aa sstskę.
- Kar.  Ludw. po SCO zł. m. 

wiW-'UZ01’0.-jaS. po 200 zł. IM. 
,.AP: P.o soo zł-'i*. Rai. po MlłU Zl.
aredyt. galic. po 230 zł.

", E « * t .  n a  L t o  z .3 .
1 Kal- 5-prcnt. w. a.
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żądają
ał. ct zł. Ct
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13- — m —
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S6 71 87 50
__ *,[}eO

§6 7C fi7 50
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y, „ 1860 po 100 zł. 6-pi’C.
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H.OL Kar. Ludw. po 200 zł. u\ k. . 28i'50 «23. -
IśWćw.-sscra. kol, pc 2->0 zł. w. a. w arobc 13L75 1S8 25
Tow. kol. seL pańat. pc S00 zł, zn, , 2?6 — 37650
Yołnd, kol. pańetYr. po 300 sł. w. a. 1085 i#t -
I- Kol- ga.L k 5>X. &Ł w r.rcP,-:. 108 5 0 109 -
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Sank. uarod. po 6 prc.

tow. ziem po t i pół pry. 
n 7* 7, PO 6 pro.

99.50 
33.—
39.50 
91.75 73.15 
87. -
98 — 
9»<e
37.24
93.50

99.75
93.50
92l-
88*25
93100.—
S7*tf0 
93. —

5, ©bllg^. » prłłW^HC pfer «tTc?iS*>sMM-3rj34, ^.a 1 0 O zł.) 
Kol. Albrechta k 300 zł. 5-prc. w. a. 76,15 76.35
Kol. n&ddnietrzaóska k 300 sł. 5-pro. w. a. 24 — 26.—
Tow. kol. żel. Pressów-Tarnów (wek- oze.-ió)

a 800 sł. S-prc. w srbr. . . . —
Koi. póln. T>0 100 sł. jxi. k, i 0 0 . — —,_

'j, „ 100 sł. w. a. . ;»*.5o —
iEŁói. gal Kar. Ludw. po 300zł. 6 prc —

n n n -a }J- Omisji — 97.50
?> fi n u  95.50 •—. ~

Koi. i jas. III- esaiłyi a 395 »■ 
i-pre. w tirobr.

kał- » *ł. 5-prc, w srbt.

Ina*, krad. dla handlu po 100 sł. w. a. 
Olarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 sł ^  &. 
Kelglovicha po 20 zł. m. k.
Losy mUsta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po sł. w. a
^aiiiego po 4o m. k, .
5fuadaoya szpit Areyksięcia Rudolfa 

po 40 sł. m. k.

8t. Gonoia po 40 zł. ca. a .
Poż. miasta Stariisławowa po 8n zł w. 
Po i. Tryest po 1 0 0  zł m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a.
Waldateina po 2 0  zi. m. k. 
Windischgratza po 30 sł. m- k

Wc&sie (flf* 3 
Amsterdam 1 0 1  s ł. hol.
Augsburg za 100 sł. w. p- n 
Berlin za 100 tal.
Frankfurt 100 Mark- p- n.
Hamburg za 100 M. B 
Londyn za 10 fi- sst 
Paryż za 109 fr

3 7 . 9 5  27;7§
15,25 15.75

110.50 111.59
56.— 56.50
19.50
S3 50

90.50

93.S0 93 30

54 45 
54.45

Hi.75 
U J 5

a., ro
51.55 
11,90 
4.1 ,

ęitiZTt
Dukat oa3. mon.

„ pal- wfttfi 
Korona 
20-frankówka 
Soeeyjski impe.ryał 
Talfir świątkowy 
Srebro -

5 29 50 5.30‘fiO

8 915) 8;92.f0

lil.80 101.90

79 -
72 50

79.50
73!— T e le g r a f o w a n y  ix a r s  -w ie d a n sk ? .

Dnia 17. Września i*T*. sł. Ct*
-Jednolity dług oaósiwa vr banknotach 15

16575 166.- n n w srebrze 73 90
35.— ae,— Losy s 1860 roka . . . . l i2 75
94.- 95.— Akoye banka wiedeńskiego 981 —
*2.— „ n kredytowego 215 80
14.75 15,— Londyn 10 fantów s/Herlingów m 85
35.35 36 75 Srebro . . 101 80

—.— Nanolaond^r 8 w l/iDi.BO 13.60 D uiał 1 29
36.— 36 50 100 Marek , 51 10

(3527) ~
L  Cfrkcnntitife.
f ’! ^ a,neu ©v. SPiajeftat beś ^aijerź! 

k t 0,3 L  £anbe§gerid)t SBi.n in Straffuc^en 
6tlatint ,~!ltra9 ber f. t  StaatóanroaltfĄaft 

bet Snljaft bes tn ber 9ir iti ber 
tit„a■' „SBiener Sonn= unb 2)(ontags=3 ei; 
W *001 5 ©eptember 1875 entijattenen 

Q.UŁnter ^em .©(offeit jur unga=
śt m ~9tonrebe“ bas 23erbredjen nacb §• 63 
Śt. ^flritnbe, unb-"; eś roirb nacb §■ 493. 
'̂efer as SSerbot ber 2Beiterrerbreit«ng 

\ ? tUcĴ r i f t  ausgeforod&en. 
ftm 9- ©eptember 1875.

®er m - P- £ i ) a 3 i n 3 e r  m . p .

^ Q9 h t i n K  J '  Sanbeś; als ^Prehgericbt tn 
l,' W A auf3lntra9 ber f. f Staatsanroaltfc^aft

»ef«IujTe8 nom 31. 31uguft 1875, 
erfanut:

^fiebrinłt a-1̂  ^ s ń> ber 9iubrif „Socales" 
(ttt U w  ^ r6 fel§, beginnenb mit ben 2Bor= 
h‘‘t wan^em 9)łeifter“ unb fdjtifjeub

iIf4 tiftt t wairn. anempfeljlen/' in ber
 ̂ jte 28 O T e^ erfreunb“ 9ir. 16. nom 28. 3 u(i 

im r  1875. begriiiibet ben 2)()at6eftanb
r  Bffńńtr-i *-®- beseicfinelen SSergebenS gegen 

Unb Drbnung, bann ber
Unti>v l  Utner auf ^er 2 unb 3. SiatL

^ % n tT ^ er „(poittifdje 9(unbfc^au"
1,1 -.Ser^ff beginnenb mit ben 3Bor=

egetnatiae aicrżttiehicnpr" unh fATie,«hb

s<«J

h ^ u n a  imi 9e3en bie offentli^e Oiutie unb 
J^^tlfluno ho? TOirb ba^er unter Sbeic^jeitiger 
3Uhb ber' Sr Derfitgten Se)c|(agnat)me auf 
V o e  L i r  489 unb *93 © t /ą j /D .  ba§ 

Sheitlmg biefer ein9eteitet, bie 2Beiteroer= 
m n^tnnQ L  oerboten unb bie

Qte oerorbnrt m  Megten ®Eem=

t L  bafauf L f a" ^ S: a(s ^te|geri^t in 
«??ft In &  f- 1 ©taat§anmaU=

lft I8 7 5  o JJr oe. -  nom 31.
k  'Łet' ct i i L l  ! 12'  3U 3tecf)t e rfan n t:
H  -,V b lw l be® ®ebiĉ te§ mit ber Stuf* 
w^oristicke lf ,srb^ lny)“ in ber 3eitf$rift

begrtinbet h,8 r5 t>ow 28 ^ u9uft mm ben SCOathefłanb bes im §. 305

J i iŁ .

©t. © normirten 58ergel)etts gegen bie offen= I 
tlicie Siitfie unb Drbnung tmb roirb baijer ’ 
unter gieic^jeitiger Sleftatigung ber nerfiigten 
Sefc^lagna^me auf ©runb ber §§. 489 unb 
493 ©t. 5p. D ba§ objectioe 3Serfal)ren ein 
geieitet, bie SBeiteroerbreitung biefer ©rudfcfjrift 
oerboten unb bie SBernicbtung ber mit 23efc îag 
belegten (Sjempiare oerorbnet.

®a§ ! .! . ^rei§geri($t in 5Bubroei§ hut auf 
Slntrag ber f f. ©taatsanroaltfc^aft mit SBefcijlufi 
oom 7. ©eptember 1875, iii©, ju Słecht erfannt: 

Der Snljalt beś in ber9ir. 71 beś „Sub= 
roeifer Sreiśbiattes1' nom 4. ©eptember 1875 
in ber 9iubrif „iPiofait" unter bent ©c^lagroorte 
„itertermeifter ad honores" entijattenen Slrtifels 
begrunbe ben K^atbeftanb be§ im §. 63 ©t. © 
bejeidjnetcu fBerbrec^ens ber SOiajejtatsbeteibigun, 
unb roirb baljer bie oerfiigte 23efc|iagnai;me 
biefer 3 eitftf;rift nad) S- 489 ©t, (fi. D. beftatigt, 
bie SBeiteroerbreitung berfetben nac^(§. 493 @t.

D oerboten unb roerben gerndft §. 37
©. bie confiScirteu ©jremptare biefer Drucffc^rift
oernic^ten.

Daś i. f. Krei<o= ais (fkefjgericljt in
3g(au (jat auf Slntrag ber f. i StaatSanroalD 
fctjaft in §olge bes iBef^luffes oom 7. ©eptem= 
ber 1875, 3  6815 gu 9{eobt erfannt:

©er Sntjait bes geuiltetonartifels mit ber 
ttiuffdjrift ,© er (gausfnec^t ©ottes ‘ in ber 
3eitfcf)rift „3)idi)rtfc|er ©renjbote" 9tr. 71 oom 
5 ©epiember 1875, insbefonbers auf ber
jroeiten ©eite begriinbet ben ©ijatbeftano bes 
(BergetjenS nac^ § 303 ©t. © unb roirb baber 
unter gleicbjeitiger (fleftatigung ber oerfitgten Śe= 
fdjtagnaijme gema^ §. 493 ©t. ^5. D  bie 2Bei= 
teroerbreitung biefer ®rucffd)rift oerboten.

(3580) O b w ie sK c a e n l© .
L. 841. 0. k. Sąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że od dnia dzisiejszego do dnia 21. Wrześ­
nia 1875 złożone będą w Sądzie do przejrze­
nia arkuszy posiadania wraz z sprostowaniami 
spisami posiadłości i z kopjami map k a ta ­
stralnych, protokołami pareelowemi oraz 
protokoła dochodzeń miejscowych dotyczą 
cych posiadłości w gminie Stroniatyn poło­
żonych.

m
Równocześnie wyznacza się term in na 

dzień 22. Września 1875, o godzinie 9 rano 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo­
ści arkuszy posiadania.

O czem zawiadamia się strony z tym 
dodatkiem, że każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaś­
nienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. Kulików dnia 15. Września 1875.
(3585 1 - 3 )  JE d y k  t.

L. 5002. C. k Sąd obwodowy w No­
wym Sączu prostuje zaszłą pomyłkę w edyk- 
cie z dnia 7. Sierpnia- 1875. 1. 4181 rozpi­
sującym egzekucyjną licytacyę dół r  Kwiato- 
nowice w s orawie Rozalii Antoniny 2 imion 
Neymanowskiej przeci w Hermanowi N>-yma- 
nowskiemu o 700 zlr. a. w. w ostatnim ter 
minie na dzień 22. Października 1875 o 9 
godz. przed południem w ten sposób, iż 
uwiadamia o takowej massę spadkową po 
Teresie Rudnickiej resp. spadkobierców tejże 
w powyżej powołiriym edykcie wymienionych 
przez edykt i kuratora dr. Jarosza z pod­
stawieniem dr. Zielińskiego.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Hącz 15. Września 1875.

(3493 1— 3 K d y k t.
L. 2000. C, k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na rzecz Selig.a Laufera i Józefa Tracza 
odbędzie się w tutejszym Sądzie, na dniu 
6. Października, 10. Listopada i 15. G ru­
dnia 1875. o godzinie 10 zrana przymuso­
wa sprzedaż realności pod liczbą 359 w T ar­
nobrzegu położonej, na 230 zlr. a. w. osza­
cowanej. Wadyum wynosi 23 złr. a. w.

W arunki przeglądnąć można w regi- 
straturze.

Tarnobrzeg 26. Lipca 1875.
(3552 1—3) Obwieszczenie.

L. 19257. Z końcem b. m. zostaną 
urzęda pocztowe eraryalae w Szczawnicy i 
Krynicy jakołeź kursa pocztowe letnie zwi­
nięte a natom iast kursa zimowie prawie 
w tym samym porządku zaprowadzone, w 
jakim w przeszłorocznej porze zimowej obie-
§a ły-

Co się mniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 10. Września 1875.

(3553 1 — 3) Konkurs.
L. 19535. Posada ekspedyenta poczto­

wego przy urzędzie pocztowym w Boryni- 
czach na dworcu kolejowym za kontraktem  
służbowym i kaucyą 300 złr.; płaca roczna
300 złr ryczałt kancelaryjny 80 złr. i bez­
płatne używanie kancelaryi na dworcu ko ­
lejowym.

Prośby należy wnieść w przeciągu czte­
rech tygodni do c. k Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 14. Września 1875.
(3554) Ogłoszenie.

L. 1186. Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie reskryptem z dnia 18. 
Sierpnia 1875. 1. 4315 zamianowało prze­
wodniczącym trybunału Sądu przysięgłych 
p -zy c. k. Sądzie krajowym w Krakowie na 
VI. kadencyą w r. !875. c. k. Radcę Sądu 
krajowego wyłsiego i przełożonego c k. Są­
du krajowego dla spraw karnych Aleksandra 
Kaweckiego a zastępcami przewodniczącego 
c. k radców Sądu krajowego Stanisława 
Skrzyszowskiego, Michała Nowaka, Antonie­
go Korczyńskiego i Jana Leicbamscbeidera

Co niniejsze -! podaje się w myśl §.
301 ustawy z dnia 23. Maja 1873 do wia­
domości z nadmienieniem, iż VI. kadeneya 
Sądu przysięgłych w r. i 875. rozpoczyna 
się posiedzeniem jawnem w dniu 22. L isto­
pada 1875. o godzinie 9 rano w gmachu 
sądowym przy ulicy poselskiej w sali ua 1. 
piętrze

Prezydyum c. k. Sądu krajowego kar­
nego.

Kraków 13. Września 1875.
(3574 1—3) Ogłoszenie konkur.au.

L. 2343, Celem obsadzenia posady c. 
k. prokuratora państwa przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi z płacą dla VII. 
klasy rangi uotanow ioną, tudzież z d o d at­
kiem aktywalnym i służbowym.

Ubiegający się o tę  posadę mają p o ­
dania swoje w drodze przepisanej przedło­
żyć c. k. N adprokuratoryi, państwa we 
Lwowie najdalej do dnia 15. Października 
1875.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa.
Lwów dnia 15. Września 1875,



(35G7 2 - 3 )  E  d y  fe t.
L. 17089. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Mojżesza Horodenker o utwo 
rżenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści pod 1. 99 M. w Kołomyi, zawierającej 
przestrzeń 42 sążni kwadratowych i skła­
dającej się z domu murowanego i podwórza 
w Kołomyjskim powiecie sądowym i w tam ­
tejszej gminie podatkowej położonej, c. k. 
Sądowi powiatowemu w Kołomyi poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabul., któryto pro­
jek t w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej 
rżanym być może, a od d. 15. Października 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d. 15. Paździer­
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno­
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała uibularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. Grudnia 1875 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto 
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma,

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 31. Sierpnia 1875.

(3535 2 —3) E d y k t.
L. 6024. Dnia 20 Października, 19. 

listopada i 23 Grudn;a 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 292/400 
w Czukwi ciała tabularnego nie stanowiącej 
Walentego Ozgi własnej w sprawie Ozyasza 
Finsterbuscha o 200 złr.

Cena wywołania wynosi 300 złr. 
Wadyuni 30 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy trze­
cim także niżej takowej będzie sprzedaną 

Resztę warunków wolno w tutejs ym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 12. Czerwca 1875.

(3536 2— 3) E  d y k  t.
L. 8563. Dnia 20. Października, 24. 

Listopada i 23. Grudnia, r. 1875 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 4 rep. 28 w Maksymowicaeh ciała  
tabularnego nie stanowiącej Wojciecha Kem­
pińskiego w łasnej, w sprawie Judy Zeilera 
o 25 złr. w. a.

CeDa wywołania wynosi 380 złr. 
Wadyum 38 złr.
Przy trzecim terminie połowa realności 

także niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
C. K. Sąd powiatowy, m. d.

Sambor 4. Sierpnia 1875.
(3548 2—3) E  d y k  t.

L. 4949. C. k. Sąd powiatowy w Gród­
ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
Sam uela Leichena przeciw Ozyaszowi Rosen- 
bach wywalczonej wekslowej sumy 500 złr. 
w. a. zpn. na wezwanie c. k. sądu krajowe­
go handlowego z dnia 5. Grudnia 1873 1. 
96255 w tut. Sądzie odbędzie się publiczna 
egzekucyjna licytacya 7/l0 cz£Ści realności

w Gróaku pod nr. 89 położonej wraz z bro­
warem do dłużnika należących, na dniu 23. 
Września i na dniu 4. L istopada 1875 każ­
dą razą o 10. godzinie zrana, na których 
takowe tylko nad lub za cenę szacunkową 
sprzedane zostaną.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 8.621 złr. a wadyum 862 złr. 10 cnt. 
wal. austr.

Gródek dnia 2. Sierpnia 1875.
(3488 2- -3 ) E  d y k  t.

L. 21379. C. k. Sąd krajowy Krakow­
ski zawiadamia Antoniego W immera, że 
Jan  Skirlióski wniósł przeciw niemu skargę, 
skutkiem której wydauo nakaz zapłaty su­
my wekslowej 163 zł. z pn. ustanawiając 
zarazem na jego koszt i niebezpieczeństwo 
jako nieznanemu z miejsca pobytu kuratora 
w osobie adw. Dr. Czesnaka z substytucyą 
adw. dr. Wędrycbowskiego, z którym wy­
toczony spór podług postępowania wekslo­
wego przeprowadzonym zostanie Zaloca się 
pozwanemu, aby w trzech dniach zarzuty 
wniÓBł lub potrzebne dokumenta ustanowio­
nemu zastępcy udzielił wreszcie w razie wy­
brania sobie innego obrońcy o takowym S ą­
dowi doniósł, w ogóle bronić się nie zanie­
dbał, gdyż w przeciwnym razie wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 3. W rześnia 1875.
(3537 2—3) Ogłoszenie licytacji.

L. 7211. C. k. Sąd powiatowy Brze- 
żaóski wiadomem czyni, że ku zaspokojeniu 
400 zł. w. a. z pn. przez Kornelię Krasel 
przeciw Joachimowi Korb wywalczonych od­
będzie się 5. Października 4. Listopada i 6. 
Grudnia 1875 zawsze o 10. godzinie zrana 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 1. 
212 lit. a. w Brzeżanach mieście położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej z tern że 
takowa przy pierwszych dwóch term inach 
tylko wyżej, lub za cenę szacunkową 1302 
zł. 70 ct. w. a. przy trzecim  zaś za jaką 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie, a każdy 
chęć kupienia mający zadatek 130 zł. 27 ct. 
w. a. przed licytacyą złożyć winien.

Reszta warunków tudzież protokół o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w 
tus. reg istra tu rze, podatki w miejscowym 
Urzędzie podatkowym.

Brzeżany 12. Sierpnia 1875.
(3489 2 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 5455 C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż 
szego w Krakowie z dnia 18. Lutego 1875 
do 1. 1198 i w myśl §. 14 ustawy z 25. L ip­
ca 1871 Nr. 96 Dz. p .p . niniejszym drugim 
edyktem podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy uchwały c. k. Sądu obwodowe 
go w Tarnowie z 23. Kwietnia 1874 do 1 
6682 dla realności pod 1. 110 w Tarnowie 
na Zabłociu w okręgu c. k. Sądu obwodo­
wego w Tarnowie położonej utworzone nowe 
ciało tabularne, i że term in pierwszym edy 
ktem  z dnia 9. Lipca 1874 do 1. 2481 do 
zgłoszenia praw rzeczonych do nadmienionej 
realności odnoszących się wyznaczony i z 
dniem 24. Października 1874 się skończył.

Wzywają się wszyscy, którzy przez 
wpisy czyli wciągnienia w to nowo utw o­
rzone ciało tabularne uskutecznione, lub 
przez istniejący porządek tychże wpisów w 
swych prawach uważają się być pokrzywdzo- 
nemi, aby swe zarzuty najdalej do dnia 15. 
Grudnia 1875 w c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej istniejące 
wpisy będą miały skutek wpisów hipotecz­
nych.

Przywrócenie upadłego term inu niniej­
szym edyktem nie ma miejsca, a p rzed łu ­
żenie takowego dozwolonem być nie może.

Tarnów, dnia 22. kwietnia 1875.
(3521 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3075—3077. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 223 zł. 12 cnt. w. a. z p n  
Ignacemu i Katarzynie Niedziałkowskim od 
Walentego Bebaka należącej się, oraz celem 
zaspokojenia sumy 187 złr. 21 ct. z pn. 
Feigli Spirowej i Sarze Affe od tegoż Walen­
tego Bebaka należącej się odbędzie się w 
dniach 14. Października 18. Listopada i 
16. Grudnia 1875., każdą razą o godzinie 
9. przed południem w zabudowaniu sądowym 
publiczna licytacya 4/20 części realności 
„Sołtystwo" zwanej w Chełmku pod L. kat. 
10 położonej, diużnika Walentego Bebaka 
w łasnych, a mianowicie domu murowanego, 
pod Nr. 110, stodoły drewnianej i gruutów 
do „Sołtystwa" tego należących a w fizycznem 
posiadaniu W alentego Bebaka będących pod 
następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2922 zł. 60 ct.w. a.

Wadyum wynosi 300 zł. w. a.
Na obydwóch terminach nieruchmość ta 

poniżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Chrzanów, dnia 23. Lipca 1875.

(3519 3 —3) E  d y k  t.
L. 7920. C. k. Sąd delegowany miej 

ski w Krakowie podaje do publicznej wia 
domości, że 9. Września 1873 zm arł Edward 
Rombowski pozostawiwszy rozporządzenie o- 
statnej woli z 17. Marca 1856 kodycylem 
będące. Gdy Sądowi niewiadomo, czyli 
które osoby mają prawo do jego spadku 
przeto c. k. Sąd delegowany miejski wzywa 
wszystkich, ktorzyby zamierzali z jakiego 
bądź ty tu łu  prawnego rościć sobie prawo 
do tego sp ad k u , aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swemi do tego sądu i 
wykazali takow e, w razie przeciwnym spa 
dek, dla którego tymczasowy adw. Dr. Wil- 
korz kuratorem  ustanowionym z o s ta ł, prze­
prowadzonym będzie z tymi i tym przyzna­
nym , którzy oświadczą przyjęcie onegoż i 
ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykaże 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do sp ad k u , cały 
spadek zostanie przez Wysoki Rząd jako 
bezdziedziczny ściągnięty.

Kraków 14. Sierpnia 1875.
(3498 3 —3) Wezwanie.

L. 211. C. k. Izba notaryalna Przemy- 
sko-S&mborska podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, iż z powodu rezygnacyi p. 
Innocentego Kowalskiego c. k. notaryusza 
w Birczy, urzędowanie tego notaryusza ustało.

Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 
wedle pierwszego ustępu § 25. ust. z dnia 
25. Lipca 1871. Nr. 75. dz. u. pan. na mocy 
przysłużającego im prawa zastawu żądanie 
do zaspokojenia z jego kaucyi notaryalnej 
sobi rościć mogli, ażeby pretensye swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy do c k. Izby 
notaryalnej wnieśli, gdyż po upływie tego 
ierm inu bez względu na ich pretensye przy 
zwolenie do zwrotu tej kaucyi i wykreślenia 
jej właścicielowi wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam ­
borska.

Przemyśl dnia 28. Sierpnia 1875.
3502 3 —3 E  d y k t.

L. 16524. C. k. Sąd krajowy Krakow­
ski wzywa niniejszem posiadacza kwitu 
zastawniczego c. k. uprz. Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 
278 z dnia 7. Grudnia 1874 na złożoną 
przez p. Franciszka Schoena w rzeczonym 
banku jednę akcyę kolei Lwowsko-Czernio 
wieckiej na 200 zł. opiewającego, który we­
dług podania p. Franciszka Schoena miał 
zaginąć, -  aby w zakresie jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej albo kwit ów zastawniczy przedłożył 
albo też prawa swoje do takowego w Sądzie 
tutejszym tem  pewniej wykazał, ile że po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie p. 
Franciszka Schoena ów kwit zastawniczy za 
umorzony zostanie uznanym.

Kraków dnia 3. W rześnia 1875.
(3531 3—3) E  d y k  t.

L. 4205. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tymże Sądzie 
w trzech term inach dnia 12. Października, 
10 Listopada i 13. Grudnia 1875, zawsze 
o godzinie 10. rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Marcina Wasieli i Agnie­
szki W asiela pod 1. 60 w Łazach, w po­
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipo- 
tacznego Die stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. w. a. 
wadium zaś 75 zł w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Sierpnia 1875.
(3547 3 - 3 )  @ b i  C t .

3 . 7358. ®em bettt Seben mtb 2Bof)norte 
tmcĘ) unbefannten G Wolmer roirb (jiemit be< 
tannt gegeben bafj gegcn iljn Leon Rosenthal 
biergericfjts bie Stlage unterm 12 . Slugufi 1875 
roegen Sa^tung be§ ipadjtjin§refte8 non 33 fi. 
331/3 fr- iibemicfjt łjabe unb bafj sur Summar 
aSerbanblung ber te rm in  auf ben 22. <3eptem= 
ber 1875 um 9. Ufjr friif) beftimmt rourbe.

roirb baber G. Wolmer aufgeforbert 
am obigen Sermine entroeber perfonlid} ober 
burd) einen SBeooHmddjtigten ju erfd>einen ober 
bie nof)tigen SBeljelfe bem fiir bmfelben bejM tm  
©urator &ertm Adw. Dr. Ornstein gcitgerecęt 
imtjutljeilen.

23om. f. t. 33e}irfśgericf)te.
Brody, 12 2luguft 1875.

(3546 3—3) E  d y k t.
L. 9853. C. k. Sąd delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
dla Anny Kulczykownej z P rądnika Czerwo­
nego , k tó ra z powodu niedołęstwa umysło­
wego za bezwłasnowolną uznaną zo s ta ła , 
kuratorem  ustanowiono Jana R ajtara gospo­
darza z Prądnika Czerwonego.

Kraków, 12. Sierpnia 1875.

(3491 3— 3) E d y k t .
L. 4047. C.k. Sąd powiatowy og 

że Dmytra Mielnika, włościanina z 
wek, uznano za marnotrawcę, i nadano 
kuratora w osobie Ju rka Hrynczyszy®* » 
spodarza z tam tąd.

Mikulińce dnia 5. Września 1875. 
(3329 3—3) E d j  k  t.

L. 3238, C. k. Sąd powiatowy Dobj^ 
cki zawiadamia, że uchwałą C. k. Sąd® * . 
jowego Krakowskiego z dnia 14- Sierpy 
1875. do Nr 17040 opieka nad m a ło le y  
Franciszkiem Kęskiem z Osieczan na 01 
nieograniczony rozciągDioną została.

Dobczyce 21. Sierpnia 1874.
(3543 3— 3) Obwieszczenie.

L. 4882. Z powodu prac przygotoW** 
czych do przypadającego na dniu 30. “ ■ 
dziernika 1875 losowania obligacyi i®®6?*,m 
zacyjnych Galicyi wschodniej i zaC 
tudzież Wielkiego księstwa krakowski 
ustaje począwszy od 24. Września 1“ - 
przepisywanie tych obligacyi, któreby P 
przepisaniu odmienne dostać musiały 
mera. 0.

Po ogłoszeniu wyniku losowania p1\  _ 
pisywanie obligacyi na nowo się rozpo^^ .

Co się niniejszem podaje do pow" 0 
nej wiadomości. . yj

Z c. k. Namiestnictwa jako Dy*0 
funduszów indemnizacyjnych. ,

We Lwowie dnia 13. Września I® 
(3499 3 —3) Obwieszczenie.

L. 436. Wydział Izby Adwokatów jj0f 
daje do wiadomości że p. Dr. Aleks9®. g, 
Rogalski wpisany został w listę ad* 
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 9. W rześnia 1875.

(3539 3 - 3 )  E d y fc t. L. 49 ■’ 
C. k. Sąd powiatowy Gródek wi* ^0 

czyni że uchwałą c. k. Sądu krajoweg® ^  
Lwowie z dnia 11. Czerwca 1875 1- A v  
Pawło Budzeń z Powitny, marnotrawcy 
nany i Jacko Bujna gospodarz z P°wl 
kuratorem  tegoż ustanowiony.

Gródek, 24. Czerwca 1875.
(3533 3— 3) E d y k  t. „

L. 11901. C. k. Sąd obwodoWfj0. 
Przemyślu zawiadamia z miejsca P°^/ tutej' 
wiadomą Teklę P ru n n e r, że uchwałą j, 
szego Sądu z dnia 9. Grudnia 1874. j. 
18.000 tabuli miejskiej polecono, by n* P ja- 
stawie dokumentów B. C. D E. F 1 Lj 
dzież planu sytuacyjnego I  część re*. *cjU 
w Przemyślu pod lk. 89 na p 
Zasaniu położonej, składająca się z go 
lk. 89 < znaczonego i placu budów * 0
pod Nr. 885 prot. parc. bud. P° Agoi0! 
rozległości 36 kwadr, sążni dalej za° rOzl0' 
części ogrodu pod Nr. 2058 & 2059 (j 
głości 452 sążni kw. czyli razem 488 
wydzieliła, dla niej osobną rubrykę "^  
czną u tw orzy ła , prawo własności t 0J.
ści realności na rzecz Franciszka Blabft ta0!owa a ouiuuaoi un inouzt J-' # -tuw,
intabulowała, a w stanie czynnym P10f yjy 
tej realności to wyłączenie uwidocznił?) ^ . 
ra  to uchwała postanowionemu dla, ni J 
ratorowi adwokatowi Dr. Kozłowskim11 
wnocześnie doręczoną została. . -  t0(

Wzywa się przeto pomienioną, a 7 j0j 
muż kuratorowi celem przestrzega11 eJu 
praw możliwe środki podała, inaczej ® ^ o - 
wyniknąć mogące z zaniedbania skutki 
dliwe sama sobie przypisać by musia 

Przemyśl, 1. Września 1875.
Z c. k. Sądu obwodowego.

(3525 3—3) E  d y fe t. tfp
L. 44060. C. k, Sąd 

handlowy we Lwowie wzywa posia1“^ L cZiii9 
kalii z dn.tv Drohnhvnz dnia 12. skslu z daty Drohobycz dnia ?2-
1865 na 60 złr. w. a.
Mojżesza Gottesmana w y s ta w io n e g o
Eliasza Russ akceptowanego dnia ' 0 ( W 
tnia 1865 płatnego , jakoby zgubię®1 
takowy sądowi do dni 45 od dnia ^ i  
szego licząc tem pewniej przedłoży » ^ o -  
po upływie tego czasu weksel te n ja 
rzony uważanym będzie.

Lwów, dnia 27. Sierpnia 18^®'
3524 3 -  3) Obwieszczenie- g f.

L. 3712. C. k. Sąd p o w ia to w y m i 
we Lwowie og łasza , że Katarzyna jjaW-
2. ślubu Ragan z Zimnowody za m®,̂ or0iaka 
nicę uznaną została i Szczepana ( 
kuratorem dla jej m a ją tk u  u s ta n o w i

Lwów dnia 16. Maja 1875- ^
(3534 3— 3) Ogłoszenie fconK n  ftdy 

L. 1195. W celu obsadzenia P. p-r*y 
adjunkta kancelaryjnego X. klasy r.g^ o ^ 0 
c. k. Sądzie obwodowym w ®t8DL rniiDe,n 
rozpisuje się niniejszem konkur® z -^ejsz0#0 
dni 14 od trzeciego ogłoszenia D* jjiej. 
edyktu w urzędowej Gazecie Lw° . 9̂ o -  

Ubiegający się o tę posadę ® arte w 
je prośby załącznikami należycie 
drodze przynależnej wnieść do * 
tegoż c. k. Sądu obwodowego. ~0.

Z Prezydyum Sądu oDwodo 
Stanisławów 12. Września 1



(3512 2—3) G  d  }' k  t .  L. 3052.
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu uwia­

damia Jana Nowickiego z życia i miejsca 
Pobytu niewiadomego, a  w razie jego śmierci 
jego niewiadomych spadkobierców, iż wsku­
tek wniesionego na dniu 5. Lipca 1875 1 
3052 przeciwko nim przez Jiidla Kruh po­
zwu o uznanie Jan a  i Maryanny małżon­
ków Sawickich za właścicieli prawa własno 
ści do realności pod Nr. 35/534 w Zbarażu 
Położonej, na imię pozwanego w księgach 
hipotecznych zapisanego, oraz o wpisanie 
prawa własności tychże małżonków w księ­
gach hipotecznych, dla pozwanych na i li 
uiebezpieczeństwo i koszt kurator w osobie 
P- Leopolda Kukawskiego ustanowionym i 
termin do ustnej rorprawy na dzień 11. Li­
stopada 1875. o godzinie lOtej rano wyzna­
czony został.

Wzywa się zatem Jana Nowickiego, a 
frazie jego śmierci tegoż niewiadomych 
sPHdkobierców, by temuż kuratorowi potrze 
bną informacyę udzielili, lub osobiście się 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym możliwe 
niekorzystne skutki sami sobie przypisać 
kgdą winni,

Zbaraż dnia 10 Sierpnia 1875.
(3520 2— 3) E  d  y  k  t

L 3591. Stosownie do ogłoszonego już 
®dyktu z dnia 29. Grudnia 1874 1. 14584 
c,.k. Sąd powiatowy w Rzeszowie zaw iada­
miał i* do sprzedaży realności pod 1. 7. 
w Wolicy piaskowej położonej, Olesia Jau- 
gustjna własnej, rozpisuje się trzeci termin 

dzień 20. Października 1875 na godzinę 
*0 rano w tutejszym Sądzie, na którym ro­
dność ta  i poniżej ceny szacunkowej sprzę­
g n ą  będzie.

Rzeszów dnia 13 Sierpnia 1875.
(3510 2— 3) E  d y  k  t .

L. 2771. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
ja c h  wielkich podaje do wiadomości, iż d.

Kwietnia 1867. zm arł w Stanisław ow ce 
Konstantyn W alery Otto, nie pozostawiwszy 
^ p o rz ą d z e n ia  ostatniej woli. Foniew aż nie 
^adom o czy i k tóre  osoby m ają praw o do 
■jeg° spadku przeto  wzywa się wszystkich 
którzyby z jakiegobądź ty tu łu  praw nego r o ­
b ili  sobie praw o do tego spadku, by w prze 
Cl<7gU roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
g ło s ili się do tutejszego Sądu i wykazując 
s^e prawa dziedziczenia wnieśli oświadczę 
nia przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tym czasem  Tomasz 
% gnas ustanow iony kurato rem , tym przyzna- 
ny zostanie, k tórzy  oświadczą przyjęcie one- 
?°ż i ty tu ł p raw a dziedziczenia w ykażą, lub 
M eliby się n ik t n ie  oświadczył cały spadek 
łsko bezdziedziczny przez R ząd ściągnięty 
Zostanie.
, Mosty wielkie 30. Sierpnia 1875.
(3507 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 11180. C. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
^ l0 zawiadamia niniejszym Michała Schwitz- 
a z Tarnowa, iż ojciec jego Scbwitzel na 
Qł*i 28. Lutego 1875. bez pozostawienia 

°atatniej woli rozporządzenia zmarł, 
o Ponieważ miejsce pobytu Michała 
^chwitzla sądowi nie jest wiadome, przeto 
^zywa 8ię tegoż, ażeby w przeciągu jednego 
°ku od dnia ogłoszenia niniejszego Edyktu 

^tiiósł do tutejszego Sądu oświadczenie do 
sP&dku po ś. p. Michale Schwitzlu, gdyż 

Przeciwnym razie spadek ten ze spadko- 
l0ręami, którzy swe oświadczenia wnieśli, 

.gdzież z kuratorem  dla nieobecnego w oso- 
10 P- adw. dr. Pietrzyckiego ustanowionym, 

Poprowadzonym  będzie.
, Tarnów dnia 29 Lipca 1875.
(3550 2 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 47936. C. k. Sąd krajowy jako han- 
°wy we Lwowie zawiadamia niuiejszem 
Daiejsca pobytu niewiadomego p. W itołda

Sass. Lityńskiego, że przeciw niemu p. 
°zęf Stroh pod dniem C. Września 1875 

PO bę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 
r- wniósł, i że w skutek tego dla nieobec­

n o  kuratora w osobie p. adw okata dra 
‘ Szewskiego z substytucją p. adwokata 

r> Kuczkiewicza ustanawiamy. Wzywamy 
P O to  p. W itołda hr. Sass Lityńskiego, by 

em swej obrony odpowiednie kroki po- 
00??^’ w razie przeciwnym szkodliwe
y/stępstwa ztąd wyniknąć mogące, sam so 
ble przypisać będzie musiał.
, Lwów dnia 10. W rześnia 1875 
(3545 2 —3) Obwieszczenie.

L. 1818 W dniach 6. Października 2. 
1 18- Listopada 1875. odbędzie się w tutej-

Sądzie powiatowym przymusowa pu- 
uczna sprzedaż realności pod 1. 26/160 w Są- 

s‘adowicach położonej dłużnika Jana W a­
garow icza własnej, ciała tabularnego nie- 
^auowiącej, celem zaspokojenia należytości 
Nakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 250 2łr. względnie 250 zł. w. a. Cena 
Wywołania 500 złr. Wadyum 50 złr. w. a.

P czj pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta  tylko za, lub wyżej ceny wywoła­
n a , przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re- 
8'straturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 4. Września 1875.

(3549 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .  L. 6957.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na dniu 15. Października 1875. o godzi­
nie lOtej przed południem ku zaspokojeniu 
pretensyi Mojżesza Hausera w ilości 21 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się w Rudnikach na 
kwotę 238 złr. 35 ct. otaksowanej, za tę  
cenę, lub niżej takowej.

Wadyum wynosi 23. złr. w a.
Reszta warunków, mogą być przejrza­

ne w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy
Mikołajów dnia 15. Listopada.

(3541 2—3) O głoszen ie  konkursu.
L. 9043. Celem obsadzenia posady słu- 

sługi szkolnego przy gimuazyum w Złoczo­
wie rozpisuje się. niniejszem honkurs do koń­
ca Października 1875 r. Z powyższą posadą 
połączona jest płaca w rocznej kwocie 210 
złr. a. w. i 250/0 dodatek w rocznej kwocie 
52 złr. 50 ct. a. w. tudzież wolne pomiesz­
kanie.

Ubiegający się o powyższą posadę, za ­
strzeżoną przedawszystkiem dla ukwalifiko- 
wanych podoficerów c. k. Armii, winni wnieść 
podania swe jeżeli nie znajdują się w sto 
sunku służb' wym, bezpośrednio, zaś w sto­
sunku służbowymjizostający za pośrednictwem 
przełożonej władzy do c. k. krajowej Rady 
szkoluej we Lwowie w przeciągu term inu 
konkursowego.

Oprócz dowodu kwalifikacyi ze strony 
c- k. władz wojskowych uzyskanego, winni 
kandydaci nienależący już do stanu wojsko­
wego, w myśl rozporządzenia ministeryalne- 
go z 12. Lipca 1872. (D n. p. nr. 98.) za­
łączyć do podania świadectwo moralności, 
świadectwo uzdolnienia fizycznego, wysta­
wione przez lekarza rządowego, tudzież wy­
kazać się znajomością języka krajowego.

W braku ukwalifikowanych kandyda­
tów stanu wojskowego, może być powyższa 
posada nadana kandydatowi stanu cywilnego.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 3. Września 1875.

(3466 2—3) E  d  y  fc t.
L. 43842. C k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia Stanisława Za­
ruskiego i Annę Zaruską z miejsca pobytu 
niewiodoinych, że duia 13. Lutego 1875. 1. 
8452 wniósł Włodzimierz Wilczyński na 
podstawie wekslu z daty Lwów 4. Kwietnia 
1874 na 150 złr. a. w. opiewającego wy­
stawionego przeciw nim jako akceptautom 
prośbę o wydanienakazu zapłaty sumy weks 
lowej 150 złr. w. a. wskutek której uchwalą 
z dnia 19. Lutego 1875. 1 8452 żądany n a­
kaz zapłaty wydanym został, Sąd ustanawia 
dla poznanych na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo tymczasowo kuratorem  ad actum adw. 
dr. Kuczkiewicza temuż ua zastępcę adw." 
dr. Popławskiego dodaje pierwszemu z nich 
nakaz zapłaty doręcza oraz pozwanych wzy­
wa, ażeby rzeczonemu kuratorowi tern pew­
niej swe dowody zakomunikowali lub innego 
zastępcę Sądowi wskazali ile że w przeciw­
nym razie niepomyślne skutki wyniknąć 
mogące, sami sobie przypisać będą musieli.

Z e. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego.

Lwów dnia 21. Sierpnia 1875.
(3487 2— 3) E  d  y  k  t .  L. 47425.

U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karola Szabo de Buh i Wandę Szabo de 
Buh z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw tymże wskutek wniesionego przez 
Feiwla Polturaka podania de praes, 2. Wrześ­
nia 1875 1 47425 uchwałą z dnia 3. Wrześ­
nia 1875 1. 474253nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 500 złr. w. a. zpn. wydanym i usta­
nowionemu równocześnie kuratorowi p. adw. 
dr. Męcińskiemu doręczony został.

Lwów dnia 3. Września 1875.
(3504 2— 3) E  «1 y  lc t .

L. 12333 C. k. Sąd obwodowy w Ssm- 
borze rozpisuje na zaspokojenie należącej 
się Jakóbowi Trichterowi sumy 170 zł. w.a. 
z pn. przymusową sprzedaż sumy 12.000 
zł. w a. wedle Dom. 245 pag. 237 n. 27 
on. na części dóbr Kulczyce W ilczyzns, Mo- 
hyłowszczyzna i Tarabanowszczyzna zwanych 

na rzecz dłużnika Jana Przedzimirskiego 
zahypotekowanej — która to  licytacya w 
trzech terminach — to jes t dnia 28. P aź­
dziernika, I I .  Listopada i 25. Listopada 1875 
każdą razą o 10 godzinie z ran a  w tu t. c. k. 
Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wy wołania stanowi wartość 12000 
złr. a. w.

Przy pierwszych dwóch term inach 
sprzedać się mająca suma tylko zaceęwyn- 
wołania lub wyżej takowej — przy trzecim 
zaś terminie i niżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

O tej licytacyi uwiadamia się wszyst­
kich niewiadomych wierzycieli którzyby po 
16. Marca 1875 prawo zastawu uzyskali 
przez kuratora adw. krajowego Dr. Ad. Wi­
tza z substytucyą adw. krajowego Dr. p. Ad. 
Kohna.

Sambor duia 3. Sierpnia 1875.

(3484 2 -3 ) Obwieszczenie.
Nr. 40900, Dla zabezpieczenia dosta­

wy m aterjału  do pokrycia części gościńców 
rządowych w Stanisławowskim okręgu budo­
wniczym na la ta  1876., 1877. i 1878. odbę­
dzie się dnia 13. września b. r. o godzinie 
12 w południe w c. k. Starostwie w S ta n i- 
sławowie powtórna licy tacja za pomocą ofert 
pisemnych.

Dostawa na r. 1876. wynosić będzie 
dla gościńca Roźniatowsko-Rosuluiańskiego 
500 metrów sześciennych w cenie fiskalnej 
1299 zł. 68 ct., zaś dla Podbeskidzkiego 340 
m etr sześć, w cenie fiskalnej 475 zł. 15 ct.

Bliższe warunki licytacyi jak  niemniej 
wykaz przestrzeni gościńców, na które szu­
te r ma być dostawiony, przejrzane byćmo- 

w wymienionem Starostwie, gdzie także 
oferty opatrzone w 5 %  wadyum przed upły­
wem wyznaczonego terminu wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według §. 46. wa 
runków licytacyjnych lub podane po uływie 
terminu nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 22. Sierpnia 1875.

("3463 2 —3) £  d  y  k  t.
L- 4539. C. k Sąd obwodowy w No- 

wym Sączu podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi p. Anny Schiitzero- 
wej w kwocie 680 złr. w. a. tytułem procen­
tów po I00/0 od sumy 13.600 złr. w. a za 
czas od 1. Września 1873. do końca L u te ­
go 1874. przypadających, tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 86 ct. w. a ,  
22 złr. 82 ct. w. a. i kosztów obecnej egze- 
kucyi w kwocie 147 złr. 913/4 ct. w. a. 
dozwala i rozpisuje się przymusową egzeku­
cyjną sprzedaż dóbr Słopnice szlacheckie 
wedle Dom 292. pag 11. n. 40. haer. tudzież 
pag. 13. n. 42. haer. Ludwika Kubego resp. 
jego massy własnych, a  powyższej pretensyi 
jak Dom. 482. pag. 450. n. 90. on) za za­
staw służących, na dniu 21. Grudnia 1874. 
i dalszych w drodze egzekucyi oszacowanych , 
która w gmachu c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu w dwóch terminach, t j. dnia
29. Października 1875. i dnia 26. Listopada 
1875 każdym razem o godzinie 9. przedpo­
łudniem odbywać się będzie.

Ceuę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 43 254 złr. 58 kr. w. a. wadyum 
wynosi 4326 złr. w. a.

Gdyby na pierwszych obu terminach do­
bra rzeczone ani za cenę wywołania ani wyżej 
takowej sprzedane nie zostały, na ledy do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatw iających, 
wyznacza się termin na dzień 26. Listodada 
1875 o godzinie 11. przed południem, na któ­
ry wzywa się wszystkich wierzycieli hipote­
cznych pod rygorem , iż niestawający uwa­
żani będą jako przystępujący do uchwały 
większości stawających wierzycieli hipotecz­
nych

Akt^ oszacowania, warunki licytacyjne i 
wyciąg hipoteczny mogą być przejrzane w 
sądzie obwodowym w Nowym S ączu , zaś wy­
kaz podatków w urzędzie podatkowym w Li- 
manowy.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwia­
damia się wiadomych wierzycieli do rąk w ła­
snych, zaś wierzycieli nieznanych , lub 
z miejsca niewiadomych, tudzież tych  któ- 
rymby uchwała niniejsza licytacyjna wcześ­
nie wręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
20. Maja 1875. do Tabuli krajowej weszli, 
do rąk  kuratora ustanowionego dla nich w 
osobie Adwokata p Dr. Bersona z podsta­
wieniem Adw. p. Dr. Zielińskiego i przez 
Edykt.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 21. Sierpnia 1875.

(3501 2 —3) Konkurs.
L. 5822. Przy nowo ustanowić się ma - 

jącyiu sądzie obwodowym w Kołomyi są do 
obsadzenia posady sześciu radców sądu k ra­
jowego z płacą VII rangi, sześciu adjun- 
któw sądowych z plącą IX. klasy rangi, je ­
dnego Dyrektora urzędów pomocniczych 
z płacą IX. klasy rangi, jednego adjunkta 
kacelaryjnego z płacą X. klasy rangi, sześciu 
kancelistów z płacą XI. klasy rangi, czterech 
woźnych sądowy, h  z płacą 300 złr. i do­
datkiem  aktywalnym 25/io o  ośmiu dozorców 
więźniów i dwóch woźnych pomocniczych 
z płacą roczną 300 złr. i dodatkiem akty­
walnym 25/100. Ubiegający się o te  posady, 
prośby swe przez przełoźeństwa dotyczące 
do 15. Października 1875. do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego wnieść m ają.

Lwów 9. Września 1875.
(3523 2—2) Obwieszczenie.

L. 4212. C k. Sąd powiatowy w Ra­
wie zawiadamia, źe dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi­
nie katastralnej Wojtowszczyzna rozpocznie 
dnia 23. Września 1875. a w gminie kata­
stralnej Huta zielona dnia 4. Października 
1875. Każdy kto m a interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw owych za stosowne uzna

Rawa 7. Września 1875.

(3500 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 6108. W celu obsadzenia posady dozor­
ców linii telegraficznych w okręgu podpisa­
nej Dyrekcyi z płacą roczną 300 złr. w. a. 
z 25. procentowym dodatkiem w myśl u s ta ­
wy z dnia 15. Kwietnia 1873. nareszcie 
z odzieniem według istniejących przepisów 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 20. Paź­
dziernika 1875.

Podający się o tę posadę, winni wnieść 
w oznaczonym term inie swoje prośby do 
podpisanej c. k. Dyrekcyi i wykazać się cer­
tyfikatem w myśl ustawy z dnia 19. Kwiet­
nia 1872. (dotyczącej obsadzenia posad prze­
znaczonych dla wysłużonych wojskowych), 
gdyż pierwszeństwo do wzmiankowanej po­
sady, obdzielonym wspomnionym certyfika­
tem, lub na podstawie cesarskiego rozporzą­
dzenia z dnia 19. Grudnia 1853. dla takich 
posad już dawniej urzędownie w ewidencję 
wziętym, wysłużonym wojskowym przysłużą.

Lwów d. 10. Września 1875.
C. k. D yrekcja telegrafów.

(3446 2—3) E d y k t .
L. 44032. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym Edyktem  wiadomo czyni 
że p. Bernard Rapp. przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Schiffrze Berger i równie 
niewiadomym z miejsca pobytu i życia jej 
spadkobiercom o ekstabulacyę pozycyi dom 
229 pag. 423 w. Mon ze stanu biernego 
realności 1. 766 2/4 we Lwowie pod dniem 
14. Sierpnia 1. 44032 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego uchwała 
z dnia 27. Sierpnia 1875 1. 44032 wspo- 
mniony pozew do ustnego postępowania de­
kretowanym i term in do wniesienia obrony 
na dni 90 wyznaczony został, ponieważ miej­
sce pobytu i życie p. Schiffry Berger jako- 
teź jej spadkobierców jest niewiadome, a 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Schremla z zastępstwem adwokata dr. 
Weissa, kuratorem  mianował, z którym  ni­
niejsza sprawa wedle ustawy hipotecznej 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanyck, aby w należytym czasie obro­
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali . sądowi oznajm ili, sło­
wem stosownych do obronyśrodków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1875.

(3518 2— 3) E d y k t .
L. 13443 C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu, życia i imienia sukceso- 
ryw ś. p. Jana hr. Potockiego, iż dnia 24. 
Sierpnia b. r. wniosła do tutejszego Sądu 
Karolina hr. Skorupkowa pozew d o i. 13443,
0 uznanie siebie za wyłączną właścicielkę 
połowy gotówki 29 złr. 25 ent, w srebrze
1 złocie, połowy obligacyi publicznych 220 zł. 
i połowy kwoty 54 złr. 72 ct. w. a. w ksią­
żeczkach wkładkowych Tarnowskiej kasy 
oszczędności w masie Józefa hr. Potockiego 
sądownie przechowanych.

Celem obrony praw tychże sukcesorów 
mianowany został kuratorem  adwokat dr. 
Ringelheim z substytucyą adwokata dr. Ru- 
towskiego, któremu pozew niniejszy do wnie­
sienia obrony w dniach 90. udzielony został. 
Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczali.

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1875.
(3542 2—3) E d y k t .

L. 47424. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym e- 
dyktem pp. Karola Szabo de Buh i Wandę 
Szabo de Buh, z miejsca pobytu niewiado­
mych, iż przeciw tymże w skutek wniesio­
nego przez p. Józefa Stroh podania de praes.
2. Września 1875 1 47424 uchwałą z dnia
3. Września 1875 1. 47424 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 235 zł. w. a. z pn. wyda­
nym i ustanowionemu równocześnie kurato­
rowi p. adw. dr, Męcińskiemu doręczony 
został.

Lwów dnia 3. Września 1875.
(3490 2—3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 760. C. k. Sąd powiatowy Ja ro ­
sławski czyni wiadomo, źe na podstawie tu 
sądowego prawomocnego orzeczanie prowi- 
zoryalnego z 25. Lipca 1871. 1. 4981. na 
zaspokojenie przyznanych Ahafii Ciupka ko­
sztów spornych i egzekucyjnych w dniach
30. Września i 15. Paźdz. 1875. o lOtej go­
dzinie przedpołudniem w gmachu sądowym 
odbędzie się przymusowa sprzedaż gruntu 
włościańskiego dłużnikowi Józefowi Wojto­
wicz własnego pod L. k 165. w Surohowie po­
łożonego wedle protokołu do 1. 7436. na 
68 zł. ocenionego, do której chęć mających 
kupowania z tern zaprasza, iż warunki licy­
tacyjne i ak t oszacowania w sądowej regi- 
s tra tu rze , zaś wykaz uprzywilejowanych 
ciężarów w tutejszym urzędzie podatkowym 
przejrzeć mogą.

Jarosław dnia 10. Czerwca 1875.



(3530 3— 3) E i l j r  k  t ,
L. 4204. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zazpokojenia sumy poży­
czkowej 1250 zł. w. a. z pn odbędzie się 
na rzecz c. k. urrzy. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tymże Sądzie 
w myśl dekretu nadwornego z dnia 25. czerw­
ca 1824 L. 2017 tylko w dwóch term inach 
dnia 12- Października i 10. Listopada 1875 
r. każdą razą o godzinie 10. rano egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Szymona 
Migdała pod L, 18/12 w Moszczenicy w po­
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipotecz­
nego n;e stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. wa­
dium zaś 240 zł. w. a.

Jeżeli realność ta  na powyż wyrażo­
nych terminach przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedaną nie będzie, mają się wie­
rzyciele, którzy prawo zastawu i nadzastawu 
na tejże realności uzyskali, dnia 13. Gru­
dnia 1875 r. o godz. 9. rano celem ułoże­
nia łagodniejszych warunków licytacyjnych 
w Sądzie tutejszym stawić.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Sierpnia 1875.
(3540 3 - 3 )  l i  d y  k  t.

L. 43776 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że p. Leokadya z Re 
klewskich Nartowska właścicielka dóbr Ko­
walowa na dniu 13. Sierpnia 1875 1. 43776 
prośbę o wdrożenie postępowania w myśl 
§. 45 ustawy z duia 25. Lipca 1871 1. 76 
dz. u p. celem wykreśleuia zaprenotowanej 
jak dom. 67 p. 96 u 29 on. w stanie bier­
nym dóbr Kowalowa na rzecz p. Józefa 
Grossmajera sumy 120 zł. m k. i że w sku­
tek tej prośby uchwałą z dnia 21. Sierpnia 
1875 1. 43776 wyzaaczouo term in na dzień 
27. Września 1875 o godz. 10. przed połu­
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew o usprawiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został 
lub też termin do usprawiedliwienia w dniu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otw ar­
tym, ile że w razie przeciwnym intabulacya 
wykreślenia dozwoloną zostanie.

Uchwała ta  doręcza się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu p. Józefowi Gross- 
rnsjer a w razie jego śmierci niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom o- 
negoż do rąk rówuocześuie w osobie adw. 
dr. Kuczkiewicza z zastępstwem adw. dr. 
Góreckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy tedy niniejszym edyktem p. 
Józefa Grossmajera a w razie jego śmierci 
v. życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców onegoż, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stanowczych środków użyli, ileźe z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, duia 21. Sierpnia 1875.

(3424 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 8588, C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Men­
dla Roseuzweiga, że przeciw niemu na proś 
bę A Czabana de praes. 20. Lipca 
1875. do L. 8475 nakaz zapłaty z dnia 21. 
Lipca 1875 do L. 8475 sumy 800 złr. aw. 
z pu. wydano, i tenże ustanowi onemn tegoż 
kuratorowi ad actum p. Adw Sternklarowi, 
którego zastępcą p. adwokata dra Weissteina 
mianowano, doręczono.

Tarnopol dnia 23. Lipca 1875

Doniesienia prywatne.

Dla źle słyszących.
In s tru m en ts  i ru rk i najnow szej konstrukeyi 

w pobliżu i oddalen iu  i do po lepszen ia  osłabionego 
słuchu, w akustycznej p racow n i G . B e rn ­
h arda , we W ied n iu 4 IX , Sechsschim m elgasse 7. 
P ro sp ek ty  g ra tis . (3528 1 — 2 )

Nakładem wydawnictwa 
v G a z e t y  L w o w s k i e j 4' 

a a r -  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C ł a J i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę  gOrniczego

i je st do nabycia w A dm inistracji 

„Gazety Lwowskiej"
%r° e n « e  $  t p .  w .

1555

r f f i A S r f f l  k ' Kanoelarya adwokata 
ftl l l lUunUliAi Dra Ignacego Czemeryńskiego

i Blóro iledakcyi i Adniipstracyi
6 6

fe s la w sls l©
i różne św ieże •  i

w  i 9, Prawnika ‘
najtaniej w h a n d l u ^ l  1 p r!Kenf©SBOIIO ^pjjf

do domu pod 1. 16, 
p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a .

(3575 2—3)

§ t . M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

im t^smsssmm

H ez k o łu
lekarstw am i nieszkodliwemi leczy podług i  

n a j i i o w s z e j  i najdoskonalszej metody 
■ p ( T “ g r u n t o w n i e ,
bez przerw y za tru d n ien ia  i pod naściślejszą §  

dyskrecyą wszelkie

i

słabości tajemnicze i
i

# suSi&rw&e ' g
lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Aknszer, i

specyalista chorób tajemniczych g

Ja n  Karpiel f
m ieszkający  g

H przy n l ic y  S o b ie sk ie g o  N r. 1 2 , 1. piętro g
■  (,?d:.is adm iuie.traeya „G azety N arodow ej“), I

ordynuje od 8 12 przed-, od I —  5 popołudniu, g
3g  Z arad za  także  i tn p o f o j c y i  (osłabieniu g 

siły  m ęzkiej) p o iin ry i ,  npt*«V o tu kobiet, i  
b ie d a c z c e  i n ie p ło d n o ś c i .  g

N a honorow ane listy udzie la  rady bez- |  
zw łocznie i służy  lekarstw am i. V

saaa (23C8 35—? ^
iłJ fH H  9 9  BBS W E  iS S  r a i  fflH 389 SW  iśSS

5

£  (2369 3 5 —?) >

P f "  ^ u k s i u i i c y u  «19 A l f i e r i
u su w a  p r ę d k o  i  z  p e w n y m  s k u tk ie m  b e z  s z k o d liw y c h  n a s tę p s tw  n a  c ia ło ,  tudzież  
b e z  zn a c zn e g o  o g ra n ic ze n ia  z w y k łe g o  sp o so b u  ż y c ia , s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ży c ia
w k iżdym stopniu  ja k o  to :  po lu cye , niem oc, b e zp ło d n o ść , u p  ławry pochodzące przew ażnie

Od 70 la t bez żadnej rek lam y znany  i p rzez J- 
znskom itości lek a rsk ie  uznany i zalecony ja- \  
ko n iezaw odny środek n a  reum atyzm , osła- r  
bierno nerwów , ku rcze , ból zębów , fluksye, v  
szczególnie na rany  i p o p arzen ia . — Dostać f  
m ożna w każdej apteoe i w fabryce wo 

Lwowie, f la k o n  p o  t  z ł .  5 0  c i. £
7/ v v v Y v v v > % r r v y v ,f v iv y v ' A

v w v ]

m
do przedpłaty na „Podręcznik" czyli

Skorowidz alfabetyczny
zestaw iony przez c. k. em ery t kom isarza  skarbow ego, W a c ła w a  K o be rw c in a  w R ze­
szowie, z tre ś c ią  2597 rozp o rząd zeń , któie sic znajdu ją  w dodatkach  cb> dziennika rozpo­
rząd zeń  W . c. k. M in isters tw a skaGm, wydanych od  roku  1804. do 187'1. p rzez W . <:. k 
k ra jow ą IH rek ey ę  skarbow ą we Lw ow ie. P rzed p ła ta  stanowo się na 1  złr. 50 ct. za j e ­
den egzem p la rz , k tó ra  na jdogodniej za przekazem  pocztowym  w p rost do w ydaw cy w 
R zeszow ie, franko, p iz c s ła n ą  h jć  może. Zam ów ienia urzędow e lub  osobiste  Panów  u rzęd ­
n ików  k a r tą  korespondency jną  uznaje w ydaw ca za dosta teczne  poręczen ie  i ręko jm ię  na 
ilość egzem plarzy  d rukow ać trę  m ających. Po zabezp ieczen iu  kosztów  druku  , wyj tzie 
Skorow idz najdalej za m iesiąc i na ty ch m iast rozesłanym  będzie. P odręczn ik  ten  oszczę­
dza d ro g i czas i sp ra w ia  pożądaną  ulgo w w yszukaniu przep sów w 2 1  d z ie n n -k a th  d o ­
datkow ych, k tó re  się w każdym  o k. u rzędzie  skarbow ym  zn ajd u ją . N iem niej przysługuje  
ten że  podręczn ik  n ie ty lko  P an o m  urzędnikom  skarbow ym  przy za ła tw ian iu  spraw  w za­
w odzie konceptow ym , rachunkow ym  i kasowym , tyczący się podatków  sta ły ch  i n ies ta ły ch , 
a le i  pożądanym  się. sta je  d la  Panów  A dw okatów  i N otaryuszów  przy sporządzan iu  icku rsó w , 
zażaleń lu b  p rzedstaw ień  we w łasnej obronie lub toż w obronie k lien tów  sw oich. 'W zglę­
dn ie  na w spom nioną użyteczność tegoż P odręczn ika  i na bag ate ln ą  cenę tegoż , k tó ra  d la  
w ydawcy najm niejszego w ynagrodzen ia  p racy  jeg o  n ie  zaw iera , spodziew ać się należy 
tak  liczny jak o  też  spieszny u d z ia ł w preuum eracyi.

Ażeby zaś Panom  p renum eran tom , k lórzy  w sku tek  poprzedn io  już  rozesłanego  z a ­
p roszeń  a  dotychczas zam ów ienia już  n ad es ła li, rychło zadość uczynić, postanaw ia w ydaw ­
ca term in  p renu m eiaey jn y  do 5. L is to p ad a  1875. r  z tem  d o d a tk iem , że po upływ ie  t e ­
goż te rm in u  p ren u m era ta  jako  zam knięta  uw ażaną być  m a, i że w razie n iep o k ry c ia  k o ­
sztów  d ru k u  i rozselki dzieła , p rzed p ła ta  nadesłana, kosztem  w ydawcy zw róconą zostanie.

R z e s z ó w , d n ia  1 7 . W rze śn ia  1 8 7 5  r.
(3577) W a c ła w  K o b e r w e f n .

i . . .

rzb iących  i innych w ysypkach) tr w a  k u r a c y a  p r z e z  1 0  d n i.  Z a d o b r y  s k u te k  d a ję  
g ic a ra n c y ę .  Przy zam ów ieniach u p rasza  się o p o d a n ie  p o w s ta n ia  a w zględn ie  c za su  
trw a n ia  s ła b o śc i,  tudzież  sy m p to m ó w  k tó re  się okazują.

P rz esy łk i u sku teczn ia ją  się pod dyskrecyą za p r z e s ła n ie m  h o n o ra ry u m  5  z ł .  przez
3 E ®  Breitestrasse 12 w Berlinie.

N B . P izesy łk i do państw a A ustryack iego  za pobran iem  pocztow em  n ie  m ają m iejsca, 
w sk u tek  czego w celu  zapobieżenia  przerw y w kuracy i zaw iadam iam , że ogólne w yn ag ro d ze­
nia  za lek a rs tw a  w zas ta rza ły ch  i zakrzew ionych  w ypadkach  słabości wynosi 2 0  do 25 zł w. a.

2242 13—?

j  K A N T O R  W Y W I A N Y

| c. k. uprzyw . galic.
I akcyjnego Banku Hipotecznego
|  kupuje i sprzedaje
|  w s z y s t k i e  e f e k t a  I
f  pod warunkam i najprzystępniejszymi,
|  UPSfT* W szystk ie  p o lecen ia  z  p r o w in c y i w y k o n u ją  się bezzw lo-
S czn ie p o  k u rsie  d zien n ym .

(2367 35 - )

Tylko za 1 zl. 50 ct. w. a.
G a r n itu r u  s to ło w a  z  p ra w d z iw e g o  h r i ta n ia  - a lp a k a  - sreb ra , k tó r e  w  h a~

zostającego stę is lęp u ją cyeh  p r z e d m io tó w i

Wszystko 
tylko za

7 zł. 50 ct.
(3479 2 — ?)

W s z y s t k i e
w Składzie to w ar

6  sz tu k  ciężkich łyżek  stołow ych, )
6  sz tuk  ciężkich  łyżeczek do kaw y,l wszystko
6  sztuk nożów  sto łow ych, |z  b r ita n ia -s re b ra
6  sz tu k  w idelców  sto łow ych ,
6  sz tuk  p odstaw ek  do nożów ,
1  cuk ie rn i czka z k ruszcu ,
1  c iężka choch la  do m lek a  i ( , ., _
1 ciężka chochla do ro so łu , /  z S t a n i a  - s reb ra ,
1  s itko  do h e rb a ty  z chińskiego sreb ra ,
6  p a r  porcelanow ych podstaw ek  do kaw y,
1  t a r a  do kaw y z fraucusk iem  m alow idłem ,
1 p a ra  francusk ich  lic h ta rz y  bronzow ych ,
1  p rzyrząd na  jaja , Ważny dla każdego dom ostw a,
1 p rzy rząd  do ognia  iN o rd p o lfeu en eu g .)

Wszystko 
tylko za 

7 zł. 50 ct.

powyższe przedmioty w ilośo i 51 sztuk, kosztują tylko 7 zł. 50 ct.
iró.z z. ch ińsk iego  sreb ra  F l s o ł i e r a , ,  we W ied n iu , P ra te r s tra s se  -*»•

M i e i n n A  - m n i n .  do w szystk ich  znajdllie w e  L w o w ie  p<>d Sr“rt'
M16JSCC 00 przyjmowdilia O^IOSZdŚ Dzienników "Wlad. Piątkowski

tu te j sz y c h  i zag ran icznych , po cenach jak w ka td y e h  Administriicyyr.il Dzienników, bez doliczenia kosz tów  poeztowyeli i innycli, i R l O i C  k a p i t u l n y  N r .

uskutecznia wyjednania wizy paszportów i dokumentów w 3 dniacM
% drakami E. Wiciariw. we Lwowie,


